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Numer kosztuje 10 cnt.
Rfkopwow nedaitcja nie zwraca.

Pi aBdpłatę I ogłoszmla przyjmują we Lwowif :
Blnro Administracji „B« nnlaa EuloLiago," plac Mariacki 

lioJba 6. i 7 w domn pana E iiellij we Wieduio, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie  ̂Lipska, 
Bazylei, S.wąjeaiji i Wrocławia _p. Haaeenatein 
et Yogler, w. Wiednia A. Opp«'ik R. Mooi., Bi ttei 
i Spł., w Warfiawie Riohman et. Fi, ni er, Biaro 
anoneowwr >rj ‘a patfownik BuikowiLl Faaboarg 
Poiiionier 32.

Ogłoizenia przyjmuje i i; ta opłatą «  et. od mlejsra 
objętości jednego wienza diibiiym drnkiem (petit).

Lifty z pieniądzmi ma i byd pnefyłane L*u*o no Adml- 
niitraeji „D ii-nnia Polskiego." Listo reklamacyjne 
nieopieozitowane nie podlwąją opłacie.

Reklamy w rubryce ,tHade*łane|65 et od wiersza.

Odzywając się przed kilku dniami nu tem 
miejscu do ks. Adama S a p i e h y ,  ażeby dla 
dobra kraju wziął w swe dłonie kierownictwo 
naszej najwyższej władzy autonomicznej, zwróci
liśmy uwagę na postępowanie krakowskiej partji, 
która z nadludzkiem wysileniem pracowała nad 
zdobyciem dla swego stronnictwa tej ważnej po
zycji.

Tej to pracy, intrygom i zręczuośc. nie do 
pozazdroszczenia, przypisać należy, że słabe co 
do liczby, upadające już stronnictwo raz jeszcze 
odniosło zwycięstwo

Kiedy kraj cały. bez żadnej ukrytej myśli 
w yrajał swoje uczucia dla ustępującego marszałka, 
kiedy pragnął jedynie okazać mu swoją wdzięcz
ność, choć w formie niezbyt konstytucyjnej — 
to menerzy krakowskiego stronnictwa nie myśleli 
n .w et o dr. Z y b 1 i k i e w i c z u. Im nie chodziło 
o zamanifestowanie uczuć kraju, ieez o to, ażeby 
manifestację tę wyzyskać przeciw strasznemu dla 
siebie przypuszczalnemu następcy dr. Z y b 1 i k i e- 
w i c z a  —  orzeclw ks. Adamowi S a p i e  Ze.

Czy dr. Z y b 1 i k i e w i c z ustąpi, czy nie —
0 to nie chodziło im w cale; owszem, kto wie 
czy nie wynaleziono umyślnie tak dziwnej formy 
owaCji, aby wywołać taką a nie innY odpowiedz,
1 otworzyć w ten sposób drogę dla swojego kan
dydata.

Dopiero gdy kraj w miejsce ustępującego 
dr. Z y b l i k i e w i c z a  wskazał jako następcę ks 
S a p i e h ę ,  zapanowała obawa na całej linji i 
wówczas jeden z najwybitniejszych przedstawi
cieli partji krakowskiej odniósł się nawet tele
graficznie do br. T a a f f e g o ,  wskazując na to, 
że ustąpienie dr. Z y b l i k i e w i c z a może nieko
rzystnie uddziałać na kraj, a nawet c a ł ą  mo -  
n a r c h j ę .  Do jakich zresztą innych uciekano 
się sposobów, o tern świadczy list otwarty ks. 
Ad. Sapiehy, który poniżej umieszczamy.

Do W go Alfreda Miliew skiego, prezesa Rady 
powiatowej w Krakowie. Wielmożny Panie! Nie 
lubię ja  dla lada cz^go publicznie się odzy wać, 
a jeszcze mniej lubię stawać się natrętnym 
osobom trzecim, przez odzywanie się do nich pu
blicznie.

Skoro jedna- WPan uznałeś za praktyczne 
wyprowadzić mnie na, scenę, przez poło
żenie podpisu moiego na akcie mają
cym znaczniejszą nawet polityczną doniosłość, 
wybaczy* leeheesz, *e do tego mojego podpisu, 
nod Twoim WPanie .dresem, dodam kilka słów 
wyjaśnienia.

Pod dniem 10-go t»m raczyłeś WPan w y
stosować do mnie Uj Krasiczyna następującej 
treści telegram:

„Marszałek Rady powiatowej książę Adam 
Sapieha. Powstała m.jśl podania zbiorowego mar
szałków powiatowych i prezydentów Lwowa i 
Krakowa do Taaffego o wstrzymanie rezygnacji 
Zybliziewicza i z a s t ą p i e n i e  j e j  u r l o p e m .  
Jeżeli się książę zgadza proszę telegrafi 
czne upoważnienie do podpisania po Jania."

Telegram ten WPapa nie zastał mnie w 
domu i dopiero mnie go tu pocztą odesłano, tak 
zo dopiero dnia 12 go bież. m. go odebrałem.

Nie taję, że zrazu zdziwiło mnie postanowie
nie Panów pominięcia głowice tu przecież inte
resowanego czcigodnego Marszałku naszego i 
pójścia Jiogi niezwykłą, a w każdym razie do
tąd nie praktykowaną i zastanowiło mnie tak 
jaskrawe ignorowanie ustaw przez żądanie urlopu, 
muszące podpisujących, jeżeli me skomprom.to- 
wuć, to G»mie8zyć.— Ale przypomniawszy „obie 
stosunek Panów do Marszałka i mogąc przypu
ścić, iż chuciaż poufnie z mm się musieliście 
porozumieć, postanowiłem przystąpić do akcji 
Panów w części pierwszej telegramu WPana 
określonej, zastrzegając się tylko, oczywiście 
przeciw drugiej części — i dla tego pod tymże 
dniem odtelegrafowałem WPanu:

„Krakau Bezirks M*rsehall Herr Miliewski—  
Nacb Krasiczyn adresirtes Telegramm erst beute 
biei erbalteu, wo bei kranken Sohne noch einige 
Zeit weilen muss. Ersuche mich zu uterschrei- 
ben, hoffe jedoch, dass in der EingabA zu M i
nister dass Verlangen der Urlaubsertheilung i icht 
enthalten ieiD wird, da dieses nicht in der 
Competenz des Mimsters liegt."

Być może, że się mylę, ale pozwalam sobie 
twierdzić, że odpowiedź ta moja warunkowo 
tylko upoważniała do podpisania mnie i że wy
padało, albo zrobić mi żądaną koncesję i wypu
ścić asręp o urlopie, albo obejść się bez mego 
podpisu.

Tymczasem, nie wiem dla jakich pow odów , 
a raczej prawdę mówiąc, domyślam się dla czego 
nie raczono uwzględnić w Krakowie tego mojego 
zastrzeżenia, podpisano mnie i tylko WPan za
szczyciłeś mnie pod tymże 12. bm. następującej 
treści telegramem:

„Telegram do Taaffego wczoraj wysłany, 
podpis księcia dziś telegraficznie dołączony zo
stał, uwaga księcia bardzo słuszna nadeszła za 
późno, jest ona jednak natury li tylko for
malnej."

Gdyby jeszcze telegram WPana był adreso
wanym do mnie, jako prywatnej osoby, a nie do 
Prezesa Rady powiatowej, mógłbym może choćby 
dla miłego spokoju, nie zważać na taicie dziwne 
zapomnienie ustaw, do naszrj autonomji się 
odnoszących, i może nawet przejść do porządku 
nad stokroć dziwniejszem jeszcze zaliczeniem ich 
do kwestji f o r m a l n e j  n a t u r y .  —  Ale jako 
jeden z urzędników tej właśnie autonomji, poj
miesz WPan, że w żaden sposób dopuścić nie 
mogę, aby mnie publicznie zaliczono w poczet 
ludzi nieznającycb tycn usuw i lekceważących je 
nawet.

Powiedzieć by można, że kiedy pięćdziesię
ciu Prezesów i n'by Prezesów (których ostatnich 
wcale przyzwoity zastęp na telegramie się znaj
duje j rzecz podpisało, nie powinnoby mnie to tak 
rwaić.

Ba, ale kiedy na wytłómaczenie tamtych 
Panów powiedzieć można, że podpisali, bo kar
ność w stronnictwie im to nakazywała, & mnie, 
jako nienależącemu do stronnictwa, nawet ta wy
mówka nie przysługuje i przysługiwać by nie 
mogła.

Nie zdziwisz się też WPan, że przez usza
nowanie dla moich wyborców i dla urzędu, który 
mnie powierzyli, przeciw takiemu użyciu nazwi
ska mojego zaprotestuję i stanowczo oświadczę, 
że biogramu takiego, jak został wysłanym, ni- 
gdybym nie podpisał.

Przyjm Wie lmożny Pan wyrazy poważania 
Adam Sapieha,

Prezes Rady pow. w Przemyślu.
Wiedeń 14. listopada 1886.

* *•
Pod tyt. „Dr. Zyblikiewiczowi na drogę" za

mieszcza Diło obszerny artykuł wstępny, w któ
rym zastanawia sie nad działalnością dra Zybli- 
kiewicza jako marszałka. Organ narodowców ru
skich nie może nie przyznać ustępującemu m ar
szałkowi ducha inicjatywy, którą poprzednicy 
jego tylko w małej bardzo mierze posiadali. Ten 
też przymiot dia Zyblikiewicza sprawił, że pro
gram jego nie pozostał czczym frazesem o „pra
cy organicznej," jakim bywał zazwyczaj w 
ustach^innych marszałków. On starał się według 
sił swoich o zrealizowanie programu, co mu się 
też w znacznej części udało, zwłaszcza na polu 
przemysłu krajowego, gdzie przełamał pierwsze 
lody, ułatwiając pracę dalszą samemu społeczeń
stwu. Także pod względem kontroli gospodarki 
krajowej, wielkie położył zasługi. Diło ubolewał 
nad tem, że drwi Zyblikiewiczowi nie udało się 
przeprowadzić swojej myśli w zakresie szkolni
ctwa, ażeby gdy nie można od razu wprowadzić 
Wszędzie szkol ludowych według wszelnich w y
magań dydaktyki ipeJagogji, zaprowadzać szkoły 
jakie się da. Zasługą dr. Z. jest również upo
rządkowanie administracji funduszów szkolnych 
okręgowych. Mimo te wszystkie jednak zasługi i 
zalety ustępującego marszałka Diło nie ma powo
da do żalu za nim, gdyż na sprawę r&ską byt on 
obojętnym, jakkolwiek z roau Rusin. Oenłe Ru- 
thenus, nałione Polonu. zrob*ło go wychów-m e 
a zdaje się także i interes. „Szedł on zawsze na 
rękę panom polskim i— -jakim mPeczem wojował 
od takiego też zginął.4

Budżet krajowy.
Według uchwalonego przez W ydział krajo

wy preliminarza budżetu krajowego na r. 1887, 
wynosić mają wydatki ogólną kwotę 8,708.879 
złr., dochody zaś 527.798 złr., a z doliczeniem 
proponowanego pokrycia wydatku w kwocie
120.000 złr., na pożyczki dla gmin na budowę 
koszar przeznaczonego, pozostałościami pożyczki 
z r. 1883, 647.798 zir.

Wynikający z porównania wydatków z do
chodami niedobór w kwocie 3,061.081 złr. pro
ponuje Wydział krajowy pokryć przez rozpisanie 
dodatku krajowego w ilości 31 cnt., obliczając 
wydatność jednego centa dodatków krajowych na
98.000 złr. (Sejm przyjął przy uchwalaniu bud
żetu tegorocznego dochód z jednego centa do
datków krajowych na 97.000 z łr ).

W porównaniu z budżetem r. 1886 okazują 
się preliminowane wydatki o 176.789 złr., do
chody z l Ł  o 24.711 złr. większe, zatem niedobór 
tylko o 152.078 złr. wyzszy.

Znaczniejsze różnice między zestawionym 
preliminarzem na rok 1887, a budżetem r. 1886 
wykazują wydatki: na cele wykształcenia i o- 
światy 17.0u0 złr., na koszta leczeni* 15.000 
złr., na drogi krajowe 42.0U0 złr. (w  wydatkach 
nadzwyczajnych,) na budowle wodne 66.000 złr. 
i na cele gospodarstwa krajowego 71 000 z łr .; 
inne rubryni wydatków nie przedstawiają znacz
niejszych różnic z wyjął kii m ostatniej (Rozmaite), 
w której preliminowano mniej o 34.000 złr.

Pomimo oszczędności, do możliwej granicy 
posuniętej, stanie Wydział krajowy w obec Sej
mu z ogólnym niedoborem o 152.000 złr. więk
szym, który ma znaleść pokrycie w podwyższe
niu dodatku krajowego o 1 cnt.

&alicja a budżet państw, na r. 1887.
Przed kilku dniami podaliśmy krótkie zesta

wienie dochodów, preliminowanych dla budżetu 
państwowego na rok przyszły {z G a l i c j i  —  a 
mianowicie z tytułu pobieranych u nas podat
ków bezpośrednich.

Dziś przechodzimy do lanych dochodów Mi
nisterstwa Skarbu, jak opłat, taks, lolerji, cła 
itd. Owoż jako dochód ze s t e m p l a  prelimino- 
nowano dla Galicji na r. 1887 kwotę i ,817.250, 
podczas gdy w r. 1883 było w tej rubryce
1,488.420 — zatem w z r o s t  o 22% . Główna 
pozycja toj rubryki „Sprzedaż marek stemplo
wych" wzrosła w Galicji z 1,355.000 zlr. na
1.640.000 złr. —  sprzedaż biansietów wekslo
wych z 106.500 złr. na 128000 złr. —  s t e m p e  
d z i e n n i k a r s k i  z 22.000 złr. na 33.000 złr 
—  s t e m p e l  k a l e n d a r z o w y  z 2600 złr. 
na 4000 zł. Ostatnie dwie pozycje dowodzą pe
wnego pomnożenia czytelnictwa w kraju, nato
miast pierwsze można ttumaczyć rozmaicie - -  
albo wzrostem ruchu interesów, albo też 
wzmagającem się zadłużaniem i pieniaciwem.

Dochód z ta k  8 wynosił w r. 1883: 100.300 
złr. — obecnie preliminowano: 118.890 — przeto 
wzrost 18% .

W  rubryce „opłat od interesów prawnych, 
dokumentów, pism i czynności urzędowych", pre
liminowano dla Galicji na rok 1887: 2,831.940. 
W  r. 1883 było z tego tytułu 2 507.200 złr. — 
zatem widzimy w z r o s t  o 13’1% - Największą 
w tej mierze pozycją jest opłata za przeniesienie 
własności, którą na rok 1887 preliminowano na
1.810.000 złr.

Dochod z l o t e r j i ,  preliminowany w roku I 
1888 na 551.720, opada w preliminarzu na rok I

1887 na 542.100 złr. Jest to z n i ż k a  wprawdzie 
mała, lecz o tyle przynajmniej pocieszająca, że 
pozwala mieć nadzieję dalszej dekadencji tej ru
bryki dochodów.

Dochód z c ł a  preliminowany był w i . 1885 
n_ kwotę 1,815 500 zł. — obecnie zaś na 1,696 220 
zł. —  w z r ó s ł  zatem o 28 9 prc.

Gu do innych drobniejszych pozycyj docho
dów Ministerstwa Skarbu z G ilicji poprzestanie
my na tem, że wstawimy je w następujące zesta
wienie ogółu dochodów tego Ministerstwa z Ga
licji. Preliminowano tedy:

r. 1883 r. 1887
zł. zł.

Podatki bezpośrednie 10,662.000 10,651.000
Cło . . . 1,315.000 1,696.220
Podatek konsumcyjny 5,555.030 6,807.280
Monopol soli . 7,886.372 7,761.100

tytoniu . 7,576.140 8,494.510
Stempel . . 1.488,420 1,817.250
Taksy . . 100.900 118.890
Opłaty . . 2,507.200 2,831.940
Loterję . . 1 461.850 1 441.920
Myta . . 514.960 487.690
Podatek szynkarski 280.400 287.750
Różne dochody urzędów

cłowych , 103.267 103.100
Zwroty i różne do

chody . . 88 359 253.755
Razem 39,040.398 42,752.355

W zrosły zatem w tym czasie dochody Mi
nisterstwa Skarbu z Galicji o 3,711.957 zł. czyli 
o 9*5 prc. Równocześnie wzrosły dochody tegoż 
Ministerstwa z całego państw- z 386,321.042 zł. 
na 407,291.905 zł., więc o 20,970.863 zł. czyli 
o b*4 prc. Procent wzrostu dochodów Minister
stwa Sk-rbu z Galicji jest w tem pięcioleciu 
z n a c z n i e  w i ę k s z y  niż w całem państwie.

Restauracja yrec. kat. cerkwi św. 
Norberta w Krakowie.

Komitet grecko-katolickiej paru. i i św. Nor
berta w Krakowie wniósł w r. 1865 do Sejmu 
petycję'o udzielenie z funduszów krajowych jedno
razowej zapumogi w kwocie 4.000 złr. na zu
pełne odrestaurowanie i odnowienie grecko-kato- 
lickiej cerkwi parafialnej pod wezwaniem św. 
Norberta w Krakowie.

Uchwałą z  dnia 3?. stycznia br. przekazał 
Sejm tę petycję Vfydzi&i'owi k r.joa . ma do zDa- 
dania i uwzględnienia, zaś Wydział kraj‘owy za
żądał od komitetu przedłożenia planów i koszto
rysu zamierzonej restauracji.

W  tym celu powołano ankietę, złożoną z 
członków komitetu parafjalnego i znawców sztuki 
i budownictwa pp. ks. Jana B o r s u k a  oropo- 
szcza kościoła św. Norberta, dra U a  r a j e  w i 
e ż a  członka komitetu paiafjalnego, prof. Wład. 
Ł u s z c z k i e w i c z a  dyr. Muzeum narodowego, 
dra Marjana S o k o ł o w s k i e g o  prof. Uniw. Ja
gieł., i Tadeusza S t r y j e ń s k i e g o ]  arthitekty, 
która po przeprowadzeniu wspólnych narad przy
szła do przekonania, że dzisiejszy stau wnętrza 
kościoła ze swem niezgrabnem zabudowaniem 
niegdyś klasztornego chóru, wehodzącem zupełnie 
w nawę i tak dość krótką, ze swemi brudno nie
gdyś bielonemi ścianami, n i  których jak plamy 
rozrzucone są różnbgo gatunku obrazy i obrazki, 
jest najzupełuiej niewłaściwy.

W  przekonaniu, że unja kościelna, p„zostawiaiac 
cały charakter kościelnej daw ej ruskiej sztuce, 
nie zabrania używać form je j właściwych tam,

fdzie ona w cerkwi jest zatraconą, wyraziła an- 
ieta życzenie przeprowadzenia we wnętrzu ko

ścioła Sw. Norberta, o ile być może szczerego 
wyrazu tej sztuki, a głównie wprowadzenia po
lichromii na ścianach w duchu malowań kaplicy 
ów. Krzyża n » Wawelu, zaprowadzeria ikono
stasu i przedłużenia nawy kościelnej.

Te trzy kwestje, dążące do upiększenia i 
przekształcania dawnej kaplicy Norbertanek na 
CLrkiew grecko katolicka były głównemi, okuło 
których obracała się dyskusja ankiety.

1 ta j co do oratorjum i ciióru zakonnego 
postanowiono cały ten chór i sklepienia dolne 
zburzyć, aby nawa została oczyszczoną w całej 
swej pierwotnej pełni. Drugą kwestją jest zapro
wadzenie ikonostasu i urządzenie odpowiedniej 
zdklystji, której brak wielce uczuwać się daje. 
Styl mającego się zbudować ikonostasu ma iyć 
renesansowym, biorąc za wzór zabytki XVIgo 
wieku, na Rusi galicyjskiej przechowane. Ksiądz 
Borsuk ma dostarczyć wzór p. Stryjeńskiemu dla 
zaprojektowania skromnego ikonostasu, a n .  
wniosek prof. Sokołowskiego wykonana w drze
wie obramień carskich drzwi i obrazów j,, ruezyć 
szkole snycerskiej w Zakop»nem. W końcu za
stanawiano się nad polichromią ścian. —  preL 
Sokołowski stawiał tu za wzór kaplicę św. Krzyś a 
w katedrze krakowskiej, malowaną mala
rzy ruskich w duchu tej sikoły. Jakkolwiek człon
kowie ankiety zgodzili się jednomyślnie na tak 
szczęśliwą myśl, to jednak, ze względu na zna
czne koszta, postanowiono nt. teraz poprzestać 
na skromniej8zem, ale zawsze barwnem pomalo
waniu sklepień i ścian kościoła.

Cały koszt projektowanej rekonstrukcji wy
niesie 5o62 złr., z której kwota 3500 złr. prze
znaczoną jest na urządzenie ikonostasu, reszta 
zaś na inne roboty.

W ydział krajowy otrzymawszy kosztorys pro ■ 
jektowanych robót nie wyasygnował na ten cel 
subwencji, albow.em suma wykazana w kosztory
sie o wiele przekracza kwotę 4000 zł. pierwotnie 
w petycji żądaną, a nadto, dla tego, że Sejm  nie 
wyznaczył w łiściwie w budżecie r. 1886 na re
staurację cerkwi św. Norberta żadnego kredytu. 
W skutek tego postanowił Wydział krajowy całą 
sprawę przedłożyć Sejmowi do ostatecznej decyzji.

Co do kwoty 2062 zł. preliminowanej na 
właściwe roboty rekonstrukcyjne i renowacyjne 
nie podnosi W ydział krajowy żadnych zarzutów 
i uwaia, że intencją Sejmu było, aby odnośny 
wydatek pokryty został z funduszu krajowego.

Inaczej zaś ma się rzecz z preliminowanym na 
urządzenie ikonostasu wydatkiem w kwocie 
3500 zł.

Wysokość tej pozycji, która sama jedna do
równywa prawie żądanej pierwotnie przez komi
tet parafialny subwencji, nasunęła Wydziałowi 
krajowemu pewne wątpliwości. W  sprawozdaniu 
swem W ydział krajowy nie zamierza Dynajmnkj 
kwcstjonować potrzeby tej adaptacji, przeciwnie, 
urządzenie ikonostasu uważa za konieczne dla 
nadania ceritwi właściwego jej charakteru, nie 
podnosi także zarzutu przeciw samej kosztowno
ści, która ze względu na miejscowe stosunki, na 
Świetność i bogactwo kościołów krakowskich 
może być usprawiedliwioną, ale podnosi Wydział 
krajowy, że na cele tego rodzaju subwencja z 
fund. kraj. nie powinna być pierwszem i jedy 
nem źródłem, przynajmniej dopóki nie zrobiono 
próby zebrania potrzebnych funduszów, czy to w 
drodze składki parafian i dyecezjan, czy to w 
ogóle ofiarności publicznej. W  końcu podnosi 
Wydział krajowy, że począwszy od roku 1875 
wydał już fundusz krajowy na cel restauracji 
cerkwi św. Norberta sumę 3724 zł.

Z powyższych powodów wnosi W ydział kra
jowy, ażeby udzielił Sejm :

1. Na cel restauracji i odnowienia grecko
katolickiej cerKwi św. Norberta w Krakowie 
kwotę 2000 złr.

2. Zaś na urządzenie ikonostasi w tejże 
cerkwi kwotę lOuO złr., którą wypłacić się ma 
do raL komitetu parafialnego, jeżeli tenże wy
każe, że reszta kosztów urządzenia tego ikono
stasu z innych źródeł została pokrytą.

Sprawy szkolne.
(Rewizja bibljoleh szkół ludowych).

Do starej Pressy piszą ze Lwowa: Rewizja 
bibljotek szkolnych, zarządzona przez Minister
stwo oświaty, nie wykazała, czego zresztą można 
było się spodziewać, szczególniej korzystnego sta 
nu bibljotok. W  Galicji należy najprzód dopeł
nić tego, czego przez długi szereg lat nie zro
biono, t. j, potrzeba założyć najprzód nowe szko
ły, gdyż w wielu gminach jeszcze ich nie ma. 
W obec takich stosunków i przy bardzo smutnem 
finansowem położeniu kraju nic dziwnego, że 
tylko stopniowo można zaopatrywać szkoły ludo
we w najuiezbędniejize srola . naukowe. Ponie
waż bez bibljotek, jakkolwiek są one tak cenne- 
mi środkami pomocniczemi, |szkoły ludowe jeszcze 
przez długi czas obchodzić się mogą jak bez in
nych środków naukowych, przeto łatwo zrozumieć, 
że ani dotyczące gminy ani inne powołane do 
tego czynniki w Galicji nie postarały się dotych
czas o potrzebne dla bibljoteki fuudusze w tej 
mierze, jak to w innych krajach austrjackich b y 
ło lab jest praktykowane. Mimo to wszystko 
jednak skonstatowano przy rewizji bibljotek szkol
nych, że połowa szkół ludowych istniejących w 
kraju, zaopatrzoną jest w mniej lub więcej odpo
wiedni materjał do lektury. Większość istnieją
cych bibljotek szkolnych zawdzięcza największą 
część tego materjołu, a niemal wszystko co jest 
wybotow8zego i najcenniejszego ofiorodawcom 
prywatnym. W  kilku tyk o  [wypadkach usunięto 
książki o treści niestosownej dla szkół ludowych. 
Książek naruszających zasady religji i pojęcia pa- 
trjotyczne nie kEslenono w ogóle, ponieważ ga
licyjska krajowa Rad- szkolna poczyniła zarzą
dzenia, ażeby do bibljotek szkolnych nie dostała 
się Żadna k siązka bez zatwierdzenia Rad szkol
nych okręgowych. ___________

Korespondencje.
Kraków 18. listopada.

(Prof. S. Madeyski. — Z  Sądu.)
'Wskutek telegraficznego wezwania wyjechał 

dziś pociągiem pospiesznym poseł dr. Stanisław 
Madeyski do Budapesztu na posiedzenia Delega- 
cyj, przez co znów powstanie luka w wykładach 
tak ważnego przedmiotu, jakim jest wykład pra
wa cywilnego.

W  Sądownictwie zanosi się na znaczne zmia
ny, mianowicie wskutek zażaleń Izb handlow ych 
w Czechach i w niemieckich prowincjach Austrji 
na powolność wymiaru sprawiedliwości w Galicji, 
postanowił p. prezydent Zborowski odtąd nigdzie 
nie dopuszczać do dłuższych zaległości jak jedno
miesięcznych. Ma on się postarać o przeniesienie 
wysłużonych sędziów w stały stan spoczynku^ a 
nadto o znaczne powiększenie sił przy Sądach 
obwodowych a szczególnie powiatowych. W sa
mym Sądzie wyższym ma pójść na emeryturę 1 
radca dworu i 4 radców apelacyjnych.

Delegacje wspólne.
Zupełny zwrot w zapatrywaniach Delegatów 

węgierskich co do polityki zewnętrznej przyczyni 
się —  według doniesienia Neue fr. Presse do 
rychłego ukończenia obrad delegacyjnych. W  so
botę ma się odbyć plenarne posiedzenie Dele
gacji auscrjackiej. Zdaje się, że sprawozdawca 
komisji dla spraw polityki zewnętrznej przyjmie 
do swego referatu bezpośrednie wotum zaufania. 
Mniejszość uznaje zręczne postępowanie Kalno- 
kyego, sądzi jednaa, że wotum zaufunia rozciągać 
także na wszystkie przyszłe kroki ministra jest 
środkiem zbyt daleko Macym.

Na odnośne zapytanie wyraził hr. Kalnoky 
w komisji dla spraw zewnętrznych ubolewanie 
z powodu niepomyślnego rezultatu rokowań ce
lem zawarcia traktatu handlowego między Austrją 
a Rumunją. Minister spodziewa się jednak, że 
toczące się obecnie poufne rokowania znajdują 
się w taki ra stadjam, że przy dobrych dyspo
zycjach z obu stron uzasadnioną jest nadzieja, 
iż sprawa będzie rychło ku obustronnemu zado
woleniu rozwiązaną.

N jus Wiener Tagll. dowiaduje się, ie  hr. 
Andrassy będzie jeszcze raz przemawiał w ple
num. aby wystąpić przeciw Łap itrywaniu, jakoby

w komisji zgodził się był w zupełności na poi 
tykę Kalnokyego.

Z  Pesztu donoszą, że członkowie Delegacji 
austrjackiej postanowili oświadczyć, iż zgadzają 
się zupełnie z polityką K a 1 n o k y ’ego, je u i mi
nister i na przyszłość starać się będsie o utrzy 
manie pokoju przy zachowaniu godności i inte
resów Austrji, or>z autonomji Bnłgarji, i je ili 
starać się będzie o wykluczenie jednostronnego 
protektoratu nad Bułgarją.

• • *
Na wczoraj8zem posiedzenia komisji delega- 

cyjnej wypowiedział H a n s n e r  ułożono przez 
polskich członków tej komisji oświadczenie, w 
którem zaznaczono ich stanowisko wśród roz
praw nad terażniejszem położeniem politycznem.

Wypadki na Wschodzie.
Do Koln. Ztg. donoszą z Londynu: W  sfe

rach wierogodnych utrzymują, że w tych dniach 
otrzymał Rząd angielski od Rosji zapytanie, czy> 
przeciw wyboron i ks. Mingreiji na tron bułgarski 
zostałyby podniesione jakie zarzuty. Twierdzą tu 
z całą stanowczością, że Rząd angielski oświad
czył, iż zarzutów nie podniesie, i że na wybór 
ten się zgadza. Inne mocarstwa miały jnż złożyć 
podobne oświadczenia.

• 4-
Diritto oświadcza, że nie może znaleść „wiele 

punktów wspólnych" pomiędzy interesami Austrji 
a interesami W łoch  na Wschodzie. Raczej m o- 
żnaby to twierdzić ze względu na morze Adria
tyckie, gdyż Austrja przy trochę dobrej woli, ule
gając parciu na Wschód, mogłaby bardzo łatwo 
zadowolić życzenia W łoch. Co się tyczy półwyspu 
bałkańskiego, istnieje nawet może kolizir miedzy 
politycznemi, miliiarnemi i ekonomicznemi inte
resami W łoch a Austrji, a Kalnoky nie pcwinieu 
sądzić, że W łochy byłyby gotowe przyjąć po
parcie swej północno-afrykańskiej polityki, jako 
kompensatę zu hegeuonję na morzu Egejskiem, 
do której Austrja aąży. ** *

W łoski flotyla morza Śródziemnego złożo
na z ośmiu okrętów wojennych przybyła do Smyr
ny, gdzie przez dłuższy czas pozostanie.

Pisma petersburskie są zlania, że nie naje
ży się wcale obawiać wojny z Niemcami. Tylko

! między Anglją i ńustrją może przyjść do skutku 
koalicja, ze względu jednak na wewnętrzną sy- 

) tuaeję obu tych państw, nie jest ona zbyt groźną 
i dla Rosji. Rosja jest zatem w stanie strzedz 

swych interesów na Wschodzie nawet z bronią 
w ręku.

* •
Nowosti sądzą, że najlepszą rękojmią pokoju 

jest wstrzymanie się Austrji i Anglji od wszel
kiej ingerencji w sprawy bułgarskie. (Bardzo 
m ądrze!).

• m
Noworosyj. Teleg. donosi, że K a u l b a r s  

ma się udać temi dniami do Petersburga, dla
zdania sprawy carowi z misji swojej.

** *
Na giełdzie berlińskiej rozeszła się przed

wczoraj pogłoska, że ambasador rosyjski wyjechał 
do B i s m a r k a  do Friednchsruhe. O .y W smark 
powróci przed Bożem Narodzeniem do B erliL a , 
zależeć będzie od rozwoju wypadków.

* * *
Joum d. Dtb. zapewnia w telegramie i Rzy

mu, że w sprawie wscnodniej W łochy trzymać 
się będą rad niemieckich.

mw »
Paryska Liberte zamieszcza artykuł, w któ

rym przestrzega AusLrję, aby się nie dala po
pchnąć przez W ęgrów dn zatargu * Rosją. Ogni
skiem zewnętrznej polityki austi jackiej jest W ie
deń a nie Buda-Peszt. lAb. proponuje z io łan io  
kongresu celem pokojowego załatwienia sprawy 
wschodniej.

Daily Chronicie dowiaduje się, że między 
mocarstwami oabywa się wymiana zapatrywań 
w cpraw e zwołania konferencji ambasadorów ce
lem rozwiązania kwestji rumelijskiej

* «
Presst donosi z Londynu: Słychać tu że 

Bułgarzy mają zaur*r w razie, gdyby inny kan
dydat, oprócz ks. Mingrelskiego nie był propo
nowany, proklamować repeblikę z tryumwiratem 
ta  czele, w skład którego weszliby obecni re
jenci.

Prawo telefonowe.
(Ciąg dalszy.)

Z  powyżej przytoczonych zapatryw u naj
więcej przemawia do przekonania tdanie M e i -  
1 i’e g o. Jakkolwiek prawo powinno zasadnicio 
uwzględniać siany faktyczne, toć przecie dla za
gadnień, któryth rozwiązanie ma ważniejsze zna- 
ezenie praktyczne, musi od zasaJy pnyjętej czę
sto odstąpić i posługiwać się przypuszczeniami 
prawnemi. Za lakiem rozstrzygnięciem tej łw e - 
s ji,, jakie Meili podaje, przemawiają jeszcie  inne 
okoliczności, najwięcej zaś ta, iż w obec m ożli
wych zarzutów żadne ze zdań przeciwnych ostać 
się nie może.. Obecnośt animi et corpore, żądana 
przez V i d a r i  e g  o, j83t pojęciem, które stoso
wane analogicznie do zasad, dotyczących prawa 
posiadania, kazałoby wnosić, iż ittn i-je obecność 
antmo i obecność corpore. Pierwsza jest nietylko 
pojęciem wysoce abetrakcyjnem, Lecz o wiele 
różnem od pojęcia pot iadania ammo. Posiadacz 
amnw, znaj duje się zawsze w pewnym —  że użyję 
takiego • wrotu —  stanie umysłowym, dowodzącym 
odnośnych praw je g o ; natomiast osoby, mówiące 
do siebie przez L lefon, nawet nie myślą ezęsto 
o tem, że mogą chcieć być sobie obecnymi. Wię
cej trudności nastręc: a obalenie zapatrywania 

, B u i a f f i e g o .  Akceptant, jak wyżej wapamnia- 
I no, pozbawiany jest mośnoaai odwołania ugody.
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Zdanien. mojem, przepisuje prawo pjwien termia 
do odwołania tam, gdzie trzeba dłuższego czasu 
do zawarcia ugoay, a 'aczej do wym uny propo
zycji i akceptu. Sposobność pocztowa, ten 
okws czasu ogólnie nazywamy, zawiera w je 
dnym wypadku krótszy, w drugim dłuższy prze
ciąg czasu. Jeżeli zaś telefonem bardzo szybko 
porozumieć się można, to nie widzę racji, dla 
której należałoby akeept»nto jri dawsó sposobność 
oawołania. W  takim razie musiałaby ustawa 
przy ugodach między obecnymi zawartych, ozna
czać pewien czas, w przeciągu którego odw )ła- 
uie może nastąpić. Zresztą posługując się telefo
nem są kontraktujące strony w możności zdania 
swe bardzo wygodnie wymitn ć i skutków mil
czenia, które się uważa za przyjęcie propozycji, 
un kuąć. N deży jeszcze i to podnieść, że przy 
zawieraniu umowy w drodze pocztowej lub tele
graficznej, mniejszą ma akeeptant sposbność do 
odpowiedzi w przepisanym terminie niż porozu
miewając się telefonem.

G ab  ba, idąc za M e i l f m ,  podniósł, że 
strony stykają się tu bezpośrednio, poniDważ je 
dna drugą słyszy. Jakkolwieu, wziąwszy na uwa
gę zachodzącą odległość, możnafcy wyreżenie 
„bezpośrednio" zakw, stjonować, to jednak nie 
jest- jego twierd lenia zupełni i  bez podstawy. 
Wszakże żadne prawo ni3 wymaga, aby przewo
dnikiem głosu było powietrze, a raczej eter, a 
nie metal. .Zresztą drganie cząstek; ,ne- 
Ułu powoduje ruch eteru, a czy ten ostatni w 
mniejszej lub większej ilości drgumu podlega, na 
to prawo zważać nie może. „Bezpośrednia obe
cność" jest n»konieu pojęciem bardzo elastycz- 
nem, to też da się nagiąć i w tym wypadku tak, 
jak o niej Gabba wspomina.

Pozostaje jeszcze N o r s a ,  którego orzecze
nie metylkc nie rozwiązuje zagadnienia, lecz 
owszem czyni je  bardziej zawiłtm. Określony 
przez Norsę dwoisty charakter ugody zawarte) 
telefonem, jest pod względem praktycznym bez 
wszelkiego znaczenia. O ile aię z Meilim nie 
zgadza, o tyle przemawiają przeciw niemu p o 
wyższe wywody. D >dać nakoniec wypada, że u- 
znanio kontraktu takiego za umowę między obe
cnymi, przyspiesza obieg prawny, co w każdym 
razie jest rzeczą bardzo pożądaną. Widzimy tedy, 
że przypuszczenie prawne, i aki ego byś my w tym 
wypadku żądać mogli, poparte jest znakomicie 
faktycznym stanem i wątpię, czy jest jakie za
gadnienie w sferze prawa, podobnie szczęśliwe.

(C . d. n.).
Marjan Ciesielski

K E O N IK A .
Lwów dnia 19. listopada.

Wiadomości osobiste. Ks. W i i r t t e m b e r g ,  
jenerał komenderuj ̂ cy, powróelł do Lwowa. — K o
mendant twierdzy krakowskiej fmp. D r e x l e r ,  
wyjechał do Bada-Pesztu.

Nekrologja. Dnia 11. bm. zmarła tu w 64 
toku życia panna Adela D e f f o r e l .  Ktokolwiek 
znał dom Łralstwa Aleksandrów Fredrów we Lwo
wie, ten pamięta — pisze Czas —  i pannę Defforel, 
nieodłączną ich towarzyszkę i przyjaciółkę. Od 45 
lat twiązana z ich rodziną, wychowała ona ich 
cór&e hr. Janowe bzeptycką, ich wnuczką br. Pio 
trowe Szembekową, a piastowała na i ekach ich 
prawnuczki. Ona była niedstępną w ostatniej cho
robie komedjopisarza naszego śp. Aleksandra Fre
dry, a jego małżonce do ostatnich dni życia to
warzyszyła. Przez 4 pokolenia nważaną była za 
córkę, siostrę, matkę przez rodzinę, która ją dziś 
opłakuje. Zwłoki jej przeniesiono do Bruchnala i 
złożono w groDach rodziny Sieptyckich. Na parę 
dni przed śmiercią zdrowa prawie udała się do 
Lwowa, tak jakby umrzeć chciała w tym dworku 
Fredrów na Chorążczyznie, gdzie tyle lat przeżyła,

Kalendarz. S o b o t a  (20.): Feliksa de Yal.— 
Sędzimira Wschód słońca o godz. 7 min. 22, 
zannód o godz. 4 min. 10.

K a l e n d .  m y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, słonKi, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i parlwy, lisy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwu wodne i 
blutne w ogólnuści.

Zasłużone Uznani™. Podczas ostatnich kilku 
pożarów nasfca straż pożarna miejska i ochotnicza 
pod kierunkiem naczelnika p. P r a u n a dzielnie 
się spisała, nsnwająe w krótkim czasie groźne nie
bezpieczeństwo Szczególnie w Hotosku małem, 
gdyby nie szybka a pełna p oświecenia pomoc stra
żaków, niechybnie cała wieś byłaby poszła z dy
mem. Owoż oriegdaj przybyfa do naczelnika miej
skiej straży ogniowej, p. Prauna, deputacja gminy 
Holosko małe, złożona z wójta i dwóch przyaię- 
żnych, i wręczyła p. Praunowi adres dziękczynny 
za energiczny i skuteczny ratunek poduzas osta
tniego pożaru w małem Holosfeu. "Wójt przemówił 
w sposób rozrzewniający l dziękował p. Praunowi 
w imieniu całej wsi za jego działalność, pełną e- 
nergji i poświęcenia. Następnie udała się depoia- 
cja do r- prezydenta urasta i wyrasta przed nim 
uznanie dla lwowskiej straży ogniowej.

Przy tej sposobności musimy odeprzeć nie tłu 
szne zarzuty, zrobione straży pożarnej z okolicz
ności pożaru stajni ułanów przy ulicy Zborow
skiej. W  pierwszej chwili przybył tylko jeden tren, 
a to stisownie do regulaminu, obowiązującego 
straż pożarną; sygnalizowano bowiem zwykły po
żar domu, do ugaszenia którego byłoby to zupeł
nie wystarczającem. P. Praun nie mógł przecież 
przewidzieć, *• to był pożar większych rozmiarów, 
wymagający większej ilości sikawek, a to tem 
bardziej, że całe prawie Żółkiewskie nie jest wi- 
duczne z wiesy ratuszowej, a więc i sygnalizowa
nie musi być niedokładne. Zresztą pożar został 
znakomicie zlokalizowany i tylko straży pożarnej 
zawdzięozyć należy, iż nie przybrał większych 
rozmiarów.

Dla Domu pracy przysłał ks. Kmstanty B a- 
d z i w i l i  1000 franków. Zarząd tej dobruezyunej 
iasryusejl, podaiąc do wiadomości publicznej czyn 
tak wspaniałomyślny, składa niniejszem hojnemu 
dawcy najtmeneraze w imienin ubogich podzięko
wanie.

Świocenio niedzieli. Minister handlu Bacąue- 
hem nie przychylił się do prośhy kupeów_ co do 
zasystowania przepisów o śwlęeenln niedziel przed 
świętami Beżego Narodzenia.

Uznanie cesarskie. Badca Namiestnictwa 1 
kierownik S t a r t o t w a ^  Bochni. JuUusz W azl,

: V r  .1 v , r  o  , ; J n
Doktorat. PP.T.Tendl, rodem zeM rryzowa. i 

Tytns Kieki, rodem z Tarnopoli w Galieji. otrzy 
mali »a  Uniw irsytecie Jigieilońskim stopie 
dró w wszeon nauk lekarskich.

Koncert (W „Sokole" ’ muzyk; wojskowej odbę
dzie ię popołnŚEin w niedzielę dnia 21. bpi. a 
odegrane będą na nim najnowsze ntwory, u R dzy 
innemi także tyran narodowy Bułgarów „Szumi

Marica*, którego eeba oprawiają dziś tyle kłopo
tów dyplomatom. —  Ceny wstępu zwykłe, a czy
sty dochód przeznaczony na wykończenie gmaebn. 
Spodziewać się należy, źe ity m  razem sala będzie 
zapełnioną.

Wystawa krajowa w Krakowie w r. 1887.
Komitet Wystawy ogłasza następującą odezwę: 
„Dziesięć lat dobiega od czasu pamiętnej Wysta
wy krajowej we Lwowie. Pomyślny ze wszech 
miar wyuik owego pierwszego uroczystego popisu 
krajowej produkcji, stał się niewątpliwie dzielnym 
bodźcem i pożądaną zachętą do wytrwałej pracy 
i rozumnego postępu we wszystkich kierunkach 
narodowego życia, pomimo, że klęsai elementarne 
i przesilenia ekonomiczne często stawały na prze
szkodzie

Obok ofiar i starań jednostek zajęła się w o- 
statnich latach sprawami rolnictwa i przemysłu 
z gorliwliwą troskliwością najwyższa Reprezenta
cja kraju: Sejm i Wydział krajowy, pod kierun
kiem dostojnego maiszałk;’ . Powstały też facho
we zakłady dia wielu gałęzi przemysłu — reor
ganizują się szkoły rolnicze, z uwzględnieniem po
trzeb włościańskich — założono Kółka rolnicze, 
Kasy zaliczkowe i Towarzystwa zarobkiwe i go
spodarcze, słowem, mimo cor\z trudniejszych wa
runków przygoiowywano się w ostatnim lat dzie
siątku do usilnej oorony naszego stanowiska eko
nomicznego i naród twego.

L gdy nowe zew-ząa grożą nam ciosy, czas 
odbyć pi zegląd rezultatów naszych usiłowań, zmie
rzyć siły i zbadać niedostatki.

Sztuka polska we wszystkich działach, jako 
wybitny objaw ducha narodowego, powinna tem- 
samem, oook i olnictwa i przemysłn, znaleźć po
mieszczenie na Wystawie.

Dla urzeczywistnienia tej myśli zawiązał się 
komitet, złożony z reprezentantów krakowskiej 
Rady miejskiej, Izby handlówo-przemysłowej, To
warzystwa rolniczego, tnazież z artystów i znaw
ców uztuki i podaje niniejszem do wiadrmości, że 
we wrześniu r. 1887 urządza w Krakowie W y
stawę krajową rolniczo-przemysłową 1 maszyn po
mocniczych dla rolnictwa i przemysłu, oraz W y
stawę nztnki po1 sklej.

W dziedzinie przemysłu i rolnictwa Wystawa 
będzie śc śle krajowa, a tylko dział maszyn po
mocniczych dla rolnictwa i przemysłu oędzie mię
dzynarodowy, aby dać krajowym producentom mo
żność korzystania z najnowszych ulepszeń i wyua- 
lazków zagranicznych.

Dla dzieł sztnki polskiej przeznaczy się oso
bny pawilon. Komitet pragnie wznowić Jawny 
o„yc aj wTnagraozania zasłng artystów przez kraj 
honorowemi odznakami.

Komitet odzywa się zatem do kraju, wszyst- 
Kicn wiadz antonomicznycn i rzędowych, z prośbą
0 szczere popareie jego zamiarów.

Oprócz Wystawy ogólnej, która tiwać będzie 
przez dni 30, nrządzi komitet kolejno ośmiodniowe 
wystawy bydła rogatego, trzody chlewnej, owiec
1 drobin domowego, wystawę koni, a wreszcie wy
stawę ogroduiczo-sadowniczą.

Kierownictwo powierzył komitet komisji wy
konawczej, pod kierownictwem dyrektora Wysta
wy dra Faustyna J a k u b o w s K i e g o ,  radcy 
miejskiego i członka krajowej komisji dla prze
mysłu domowego i rękodzielniczego.

Komitet dołoży wszelkich usiłowań, aby od 
zarządów kolei żelaznych wyjednać zniżkę opłaty 
tak od pizewozu przedmiotów WJstawy, jak i od 
osób zwidzających ją, a prócz tego puStara się o 
urządzenie osobnych pociągów spacerowych.

Wszelkie listy i zgto zeuia należy nadsyłać 
pod adresem: „Komitet Wystawy krajowej w Kra
kowie.*

Ogios enie programu i regnlaninn Wystawy, 
tndsież innych szczegółów wkrótce nastąpi.*

Pożar. Siódmy z rzędn pożar sygnalizowano 
dsis z wiuzy ratuszowej o godzinie 1 w południe. 
Natychmiast wyruszyła na miejsce wypadkn straż 
pożarna miejska wzmocniona strażą ochotniczą. 
Palił się dach gontowy, ułożony nad piecem w ce
gielni p. G ru  d e r a ,  położonej tuż obok rogatki 
8tryjskiej. Piec ten służy do wypalania cegieł. 
Ogień powstał prawdopodobnie wskutek niezupełnie 
prawidłowego ułożenia cegieł, to też płomienie 
wydostały się na zewnątrz i w jeanej chwili eały 
dach stanął w płomieniach.

W  chwili, gdy straż pożarna stanęła na miej
scu. dach jnż był spalony, to tez ratunek ograni
czył się na pogaszeniu tlejących belek i zabezpie
czenia okolicznych budynków

Do zlokalizowania ognia nie mało przyczynił 
się deszcz rzęsisty. Gaszeniem ognia zajęli się 
w pierwszej chwili robotnicy zatrudnieni w ce
gielni.

Szkoda jest bardzo nieznaczną, pinc bowiem 
został nienszkodzony, również cegły przeznaczone 
do wypalania nie uległy zepsnciu. Nie potrzebu
jemy zdaje się dodać, że pomimo tak znacznej 
odległości od mi&Bta, na miejsce pczarn pospie- 
sByły ttnmy publiczności częścią dorożkami częścią 
piechotą.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się wczoraj
0 godzinie kwadrans na 12 rano na ulicy Trybu
nalskiej. Uczennicę Seminarjnm nauczycielskiego 
pannę Antoninę Łozińską, idącą chodnikiem, nde- 
rsył koń, na którym jeehał kapral 13 pułku uła
nów (6 szwadronu.) P. Ł. upadła, a po priypro- 
wadzenin zemdlonej do przytomności, w braku do
rożki zaniósł ją  żołnierz policyjny Żywicki do 
domu. Przywołany lekarz skonstatował złamanie 
żebra.

Za pomocą Wybicia okna do. „al lię wczoraj
szej nocy do mieszkania Abrahama Histla, przy 
ulicy Zimorowicza 1. 24, nieznany złodziej, który 
prócz złotego zegarka i gotówki 50 ztr. zabrał 
także wiele sukień. Zawiad imiona o tem policja 
wyśledziła jeszcze wczoraj sprawcę tej kradzieży 
w osobie znanego i wielokrotnie karanego złodzieja, 
Jana Seiberta, którego też nwięzlono.

Psa wściekłego zabił wczoraj na „Karach“ 
pałaszem żołnierz policyjny Petryszyn.

Sprawca pożaru, Walenty Gigiel, zarobuik, 
rodem z Klepai owa, liczący lat 50, notowany włó
częga i pijak, z którego to powodu opuściła go 
przed rokiem żona i powróciła do Katarzyny Ka
szyckiej, właścicielki realności w Małem Hołoskn, 
której zabudowania gospodarskie temi dniami zgo
rzały przyznał się tegoż samego wieczora przed 
swym bratem, że to on podłużył ten ogień z zem
sty ku swej żonie. Wyznał dalej, że chciał się 
tym sposobem dostać do więzienia, ponieważ nie 
ma pizytulku, podając, że nazajntrz rano zgłosi 
się sam w Rądsle z oskarżeniem siebie o dokona
nie te, zbrodni. Ponieważ jednak Glglel sam się 
nie zgłosił, przeto aresz^os ała go policja tej nocy
1 odstawiła do Sądn.

(F . L .) Żółkiew 18. listopada. Z Iniejatj e,y 
wiceburmistrza miaeta p. Sylweisgo S k ó  lim  o w 
ak i e go ,  prezesa Stowarzyszenia „Rodzina,* grono 
rękodzielników żółkiewskich wystosowało do p- mrr-

jzałka krajowego dr. Mikołaja Z y b l i k i e w i c z a ,  
z powodu zamierzonej jego rezygnacji pismo, w 
którem goiącemi słowy dają wyraz swojej wdzię
czności dla osoby p. marszałka za jego opiekę, 
użyczaną rękodzielnictwu krajowemu, i w końcu 
zwracają się doń z prośbą usilną, aby rezygnaoję 
swoją cofnąć raczył.

A d  vocem dokonanych w przeszłym tygodniu 
wyborów do tutejszej Rady miejskiej, musimy za
notować, że na ręce obecnej Zwierzchności gmin
nej Wpłynęły dotąd przeci wko tym wyborom dwa 
protesta, które są tego rodzaju, że usuwają się 
z pod wszelkiej poważnej krytyki. Akta te nie mają 
żadnego urzędowego znaczenie, a jako oparte na 
kłamstwie, mogą swych autorów i partycypantów 
zapoznać z kratkami sądowemi.

Naczelnik tutejszego Sądn powiatowego p dr. 
Tadeusz Krywkowicz P o ź n i a k ,  mianowany zo
stał radcą Sądn krajowego z siedzibą urzędowania 
w Tarnopolu. Nominację tę jnż dawniej przeczu
wano, i w ssntek tego w dnin imienin nomiuata 
w miesiącu października, poważny zastęp obywa
telstwa okolicznego, oraz reprezentanci władz ko
ścielnych, antonomicznych i rządowych na wie
czorku n nominata danym, żegnali ge w epusób 
najserdeczniejszy, życząc mn przez nsta czcigo
dnego ks. opata Nowakowskiego na nowenn stano
wisku tej samej miłości, szacunku i poważania, 
którą p Poźniak przez kilkuletni swój pobyt w 
Żółkwi zdobył sobie między podwładnym mn per- 
sonalem urzędniczym. i pomiędzy lndnością całego 
okręgu sądowego swemi zacneui i szczytneini 
przymiotami prawego, bezstronnego urzędnika i 
zacnego obywatela krajn

W  tutejszej 4-klasowej szkole chłopców po
kazały się sporadyczne wypadki ospy wietrznej, 
na którą zasłabło trzech uczniów klasy pierwszej.

W  ostatnim dnin miesiąca października do
konał dziekan żółkiewski rit. g r .. ks. K a l i t ó w -  
s k i poświęcenia nowej mnrowanej cerkwi w Mierz- 
wicy ad Kulików. Cerkiew, ta zbndnwaną została 
przez żółkiewskiego budowniczego, p. Marcina 
Tułaczka, kosztem 12.000 zlr., z czego prawie 
połowę potrącić należy na ofiarność p. Karola Ki- 
selki, jako kollatora tej cerkwi. Przewodniczącym 
kumitetu budowy był proboszcz miejscowy ks. Jan 
Korowiec. W  akcie poświęcenia ®zięla udział lu
dność okoliczna, która na tę nroczystość procesjo- 
nalnie przybyła. Ze strony Starostwa żółkiewskiego 
obecny był komisarz powiatowy p. br. Maurycy 
D z i  ed  a» zy  c k i .

Z Raperswylu Otrzymujemy następujący ko
munikat -,Dn'a 29 listopada br. jak lat poprze
dnich, będsie tn uroczyście obchodzoną 56 rocznica 
powstaiia narodowego, w obec delegacyj licznych 
ziomków i undzoziemców.

O w pół do 11 odbędzie się w kościele para- 
fjalnym nabożeństwo zu poległych na placn boju 
synów O czyzny. O godz. 2 w głównej sali zam
kowej założyciel Muzeum zagai pamiątkowe po
siedzenie w mowach polskiej i franenzkiej, przed
stawi obecne polożeuie naszego narodn i środki 
ratunkowe; skreśli obraz pomyślnego rozwinięcia 
Muzeum narodowego, którego wartość zbiorów do
szła jnż do m i 1 j  o n a frauków, a biblioteka do
50,000 tomów. Nowe sale stały się nieodzowne, 
restauracja tego roku piątr dalszych kosztuje za
łożyciela 30.000 fr. Dal aj zda sprawę z postępn 
instytucji pomocy naukowej, która przybrała wiel
kie rozmiary wźbogfićona r^spaniałym l<.gat.em śp. 
Krystyna Ostrowskiego; skreśli czynności pomocy 
ratunkowej udzielonej kapłanom polskim, wygnań
com i Unitom, tych dwóch wydziałów Mnzenin na
rodowego, które posiadają własny fundusz i od
dzielny Zarząd.

Wreszcie powoła do jedności, zgody i ofiar
ności tak niezbędnych w nieszczęśliwem położenin 
Ojczyzny,

Po ukończeniu posiedzenia zbiory muzealne 
będą zwidzone, nastąpi biesiada i liczne mowy 
w różnych językach na cześć Polski i jej stule
tniej walki o niepodległość*,.

Wiedeń 18. listopada. W  oddanin ostatniej 
posługi awlokoin zmarłego założyciela i wydawcy 
Fremdenblattu, br. Heinego, wzięli ndział: Pre
zydent ministrów hr. Taafle, pp. ministrowie; dr. 
Gautsch i Bacąuehem, liczno grono jenerałów, 
wyższych nrzędników, literatów, dziennikarzy i 
artystów dramatycznych.

Odnowienie pomnika Słowackiego. K urjer  
W arss donosi: Nie ma jnż teraz wątpliwości, że 
pomnik Jnljnsza Słowackiego na cmentarzu M.»nt- 
martre dźwigniętym będzie ze stann zaniedbania i 
ruiny. Inicjatywa p. Heleny Janiny Boguskiej 
(Hajoty) okazała się szczęśliwą i do Redakcji na
szej każdodziennie napływają na ten eel nowe 
ofiary Pouhodzą one dotjchczas prawie wyłącznie 
ze sfer literackich i dziennikarskich, do których 
— nie wątpimy o tem —  przyłączy się wkrótce 
ogół czcicieli i miłośników wielkiego poety.

Znaczny spadek po Oskarze Sosnowskim, 
rzeźbiarzu naszym, zmarłym przed rokiem w Rzy
mie, został już uregulowany, a majątek, wynoszący 
kilkakroć stotysięcy, głównie w ziemi, przeszedł 
na krewnych nieboszczyka, zamieszkałych w gn 
bernji podolskiej.

Godne pochwały. Przed dwoma tygodniami 
przybył do Warszawy „dyrektor* berlińskiej trupy 
szansonjstek, Merle, z zamiarem usadowienia się w 
jednym z zakładów restauracyjnych. Warszawscy 
restauratorzy nie przyjęli jednak propozycyj przed
siębiorcy, objaśniając wprost, iż nie życzą sobie 
ndzielać przytułku pruskim śpiewakom.

Szczególne uzdrowienie. Warszawski K ur je r  
Codzienny pisze : W  Szczuczynie, podczas bnrzy w 
iecie teero roku, piorun uderzył w stojącego na 
dworze starszego strażnika ziemskiego /aresenkę, 
powalając go na ziemię.

Z razu sądzono, że Źarczenko zabity został 
na miejsen; gdy jednak dawał jeszcze znaki ży 
cia, doktorzy miejscowi zabrali się energicznie do 
ratowania go. Piorun spłynął po czapce pi zez 
ninndnr, stopił w jedną bryłę zegarek i całym im
petem uderzył w pałasz, po którym zsunął się w 
ziemię. Dzięki pomocy lekarskiej, Źarczenko po
wrócił do życia i zdrów kompletnie, znów spełnia 
obowiązki swej "łnżby, ale co najdziwniejsza, iż 
w skutek tego wypadku pozbył się zupełnie reu
matyzmu, który ma poprzednio dokuczał, łamiąc 
nogi.

Z tego wynika, że kuracja elektryzacją ren 
matyz nów należy do najskuteczniejszych, nie trze
ba tylko pacjentowi żałować... prądo.

Czasopismo przeciw kobietom zacznie wy
chodzić w Niemczech pod redakcją Ferdynanda 
G osba. Celem tego czasopisma ma być walka 
z uroszcżenlaml pań, które żądają z jednej btrony 
zupełnego równouprawnienia z mężczyznami, z drn 
giej zaś wymagają dla siebie osobnych grzeczno • 
ści, ustępstw, nwzględnfania ich słabości, czyli 
przywilejów. Prospekt czasopisma, maiącego wy
chodzić pod ty t .: „Nieprzyjaciel kobiet* (Der
Frauenfeińd) ośwlauoza, że jest za rówaonpra- 
wnienlem, lecz L łda od niewiast, aby były rzeczy

wiście współrzędne mężczyznom, a nie lepiej od 
nich położone.

Wiadomości lit&raukie i autystyczne.
Wiadomości osobiste, p. Wojciech K o s s a k ,  

zawezwany przez JjE. ks. Tum u, Taxis, koniu
szego cesarsk., udał się do Godollo, gdzie bierze 
ndział w polowaniach cesarskich, dla porobienia 
szkiców i studjow, potrzebnych do scen myśliw
skich, jak i portretów osób z otoczenia cesarza. 
Obrazy, jak : „Hnrra strzelców,* „Pocisk nieprzy
jacielski,* nabyte przez cesarza, potem dwa z ma
newrów w Galicji dla księcia Lobkowicza i hr, 
TLnua, wystawione chwilowo w Wiedniu, zwróciły 
nwagę dworu wiedeńskiego i zjemaiy artyście tak 
zaszczytne zawezwanie, — P. Edward R e s z k e ,  
pierwszy basista paryskiej wielkiej op^ry, odtworzy 
mezadłngo na tej scenie jeaną z głównych postaci 
w przygotowującej się z wielkim przepychem o- 
perze „Patrie.* Libretto do tej opery wykrojone 
zostało ze słynnego dramatu Wiktoryna Sardon, 
muzykę zaś napita! Paladillhe, twórca Mandoli- 
nnty."

Repertuar teatralny. Dziś w piątek: „Izrael 
na puszczy,* dramat Łętowskiego (benelis p. Żela
zowskiego).

Jutro w sobotę: „Niewiniątko z Bellville,“ 
operetka Millockera.

W niedzielę (popok): „Zagroda SobKowa,*
dramat ludowy Błotnickiego ; (wieczorem): „Baron 
cygański.*

Przedstawienie amatorskie. W Kasynie mlej- 
sklem odbędzie ślę w sobotę dnia 20 bm. przed
stawienie amatorskie. Odegranym będzie : „Tyran 
z miłości*, komedja w 1 akcie E. Gondineta; 
„Gramatyka, osyli kandydat do Rady powiatowej*, 
komedja w 1 akcie St. Koźmiana, i „Chrapanie 
z rozkazn*, komedja w 1 akcie przez A. F. — 
Początek o godzinie 7. wieczór. Lista otwarta. 
Bilety wydawane będą w sobotę do godziny 4. po 
połndniu.

Konkurs rysunkowy. Redukcja Tygodnika 
Ilustrowanego, zacnęeona powodzeniem —  jakie 
uwieńczyło ogłoszone przez nią konkuroa na 
poe*ję i nowellę, ogłosiła obecnie konkurs rysun
kowy.

Każdy z malarzy, nczestniczącyon w kon
kursie, dostarczy jeden tylko rysunek treści hi
storycznej Iud rodzajowej, wynonany do repro
dukcji za pomocą tak zwanego trawienia, wiel
kości 1 0 X H  celi* Termin nadsyłania rysunków 
oznacza się do 1. lutego roku przyszłego.

Z nadesłanych rynnnków redakcja Tygodnika 
se współudziałem zaproszonych znawców pp. Fe
liksa Gebethnera, Leopolda Horowitza i Lucjana 
Wrotnowskiego, wybierze do umieszczenia trzy 
rysunki historyczne i trzy rodzajowe, nagroda 
zaś przyznaną zostanie jednemu rysunkowi histo
rycznemu 1 jednemu rodzajowemn przez głosowa
nie czyteiniKów tak, jak to było w konkursach 
literackich Tygodnika. Autorom rysunków, które 
otrzymają najwięcej głosów, redakcja wypłaci 
po 100 rubli nagrody, oprócz zwykłego hono- 
rarjnm, należnego za każdy umieszczoną rysunek.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 16. lhstogada. Puawodniczy p. prezy

dent P ą b r o  w s k 1.
Po załatwieniu kilku reknrsów w sprawach 

budowlanych, przystąpiono do dyskusji w sprawie 
udzielenia Sakr^mentkom wsparcia na rzecz od
nowienia kośctoia.

R. ks. l a z  n n k ,  jako referent sekcji U., 
wnosi, ażeby w myśl wnioskn ALagistiatn ndzielić 
150 złr. zasiłku jednorazowego, a nadto, ażeby 
obowiązać się do spłacania 1000 zlr. w rocznyoh 
ratach po 2u0 ztr.

R, dr. C i e s i e l s k i  „przeciwia się temu, 
wskazując na stan majątkowy zakonn, który jest 
woale pomyślny. Zakon posiada dnźy ogród, który 
reprezentuje pewien kapitał, a sprzedaż jednej 
jego części starczy na pokrycie kosztów •Inowie- 
nia kościoła.

Po odpowiedzi ks. M a z n r  ab a przyjęto 
wniosek Magistratu, do którego przyłączył się i 
dr. Ciesielski, tj. ncbwalono jednorazową zapomogę 
w kwocie 150 złr.

Z kolei przystąpiono do sprawy reorganizacji 
słnżby sanitarnej.

Ref. dr. G o l d m a n  postawił wniosek, ażuby 
systemizowano siódmą posadę lekarza miejskiego 
i wydzielono ma odpowiedni rajon z I. 1 U  dziel
nicy dotychczasowej. Wniosek ten stawia jako je 
dnogłośnie nchwaiony przez Magistrat i 3 sekcje.

Do ayskasji nikt się nie zgłasza; przy za- 
rządzonew głosowaniu przyjęto wniosek prawie je 
dnogłośnie.

Żywą natomiast i ponczającą pod pewnym 
względem dysknsję wywołała sprawa płac i rang 
lekarzy.

Dr. G o I d m a n n , jako referent tej sprawy, 
powołnje się na uchwałę z rokn 1877, w której 
zapewniono lekarzom miejskim po pewnym prze
ciągu czasn awans o jeden stopień tak co do rangi, 
jak i co do pensji Owoż chwila ta nadeszła obe
cnie. W  tym ceiu proponuje sekcja II  w porozu
mieniu z »ekcją V., ażeby przyznano fizykowi 1200 
złr. i 300 złr. dodatkn; dla 4 lekarzy, obecnie w
służbie miasta będących, po 900 pensji i 240 do-
datkn, dla trzech zaś 600 złr. i 180 dodatku. 
Inny zupełnie wniosek stawia sekcja IV. (sani
tarna). Proponuje ona następujący etat płac:

Fizyk miejski z rangą radcy 1500 pensji, 360 
dodatkn; trzech lekarzj po 1200-J-300; dwóch po 
9 0 0 + 2 4 0 ; dwóch po 600 f  180 złr.

Referent stawia wniosek przyjęcia proponowa
nych płac przez II. i V. sekcje.

R. Ł  a d o ś staje w obronie wnioskn sekcji TY.
R. dr. S t r o j n o w a k i nzasadnia to potrzebą

poprawiania losu lekarzy miejskich. Mówca wska
zuje na organizację lekarzy rządowych, która od
powiada zupełnie wnioskowi sekcji IV., a powsze
chnie uznaną jest za wyborną. Kreśli dalej smutny 
obraz śmiertelności stanu lekarskiego. Dr. Biesla- 
decki prowadzi wykaz nn ierająaych corocznie leka
rzy, zapisując nazwiska tych, którzy padli ofiarą 
swego powołania, innrm atramentem Dość spoj
rzeć na ten arkubz smutny, aby mieć pojęcie, ile 
ofiar obowiązku na nim się znalazło.

W  wymowny i dosadny sposób popiera wnio
ski sekcji IY . radca sanitarny dr. Ż. K r  ó w ć zyń-  
s k i. Stawia on jasno kwestję „pobocznego za
robku*.

Miabto musi się zdecydować ns jedno z dwoj
ga. Albo zapewni lekarzom miejskim jakie takie 
utrzymanie i nadzieję awansn, a w ten sposób da 
im możność należytego spełnienia obowiązku — 
albo zmusi ich do szukania sobie środków do ży
cia na tej drodze, która z natni y rzeczy nie może 
być wskazaną. -  Miasto nie powinno być w tyn

--------------- —  -------------------------------------------------„V, UU bUUUfii U ayuitt 1 fiUiir
wie najbiedniejsi^' klasy Jndzi, a lekarze będą 
mogli tylko wówczas spałniać swój obowiązek, 
jeżeli nie będą koniecznością zmuszeni starać się
0 inna źródła docnodu. Praktykę ma i mieć mo
że kr.żdy lekarz miejski, cnodzi jednak o to, aże
by tej praktyki z braku środnów do życia nie 
musiał s z n k a ć.

W  Wiedniu wynoszą pensje fizyka 5000 złr. 
lekarz* zaś mają po 1400, 1200 i najmniej po 
1000 ztr. A domjmy ze pióuz tych lekarzy 
miejski ih są tam kliniki, są lekarze dla ubogich! 
Traga, posiadająca również klinikę, płaci 2400, 
1400, 1200 i najniżej 1000 złr. Grac, położony 
klimatycznie i sanitarnie korzystniej o wiele, płaci 
fizykowi 2000, 'ekarzowi miejskiemu 2050, oglę- 
daczowi nmarłych 1250, ośmin obwodowym leka
rzom po 600 złr. Berno płaci 1500, 1040 i 700 
złr. Kraków płaci fizykowi 1800 ( 3 0 0  dod.) a 
po 800 złr. lekarzon (~|-. 300 dod.), ale od każdej 
kartki pośmiertnej od 50 ot. ao 2 złr.

Na urządzenia sauUarńe wydąi e Wiedeń 
złr. 50.000, Praga 24 611, Grac 30.585, Berno
18.420 a Lwów nie całe 10.000! A  Lwów ma 
pod kazlyin względem niekorzystne położenie, i 
zreztą nie posiada kliniki. Praca ogromna, obo
wiązki lekarzy ciężkie, musi być więc i odpo
wiednie wynagrodzenie.

Wymownych tych cyfr nie osłabiło przemó
wi, sme dra G r y z i e c k i e g o ,  który usiłował bro
nić wniosków seseji U  i V.

R. dr. C i e s i e l s k i  wykazuje, że w obec 
nowych obowiązków, jakie nakłada instinkeja, 
trzeba koniecznie polepszyć byt lokarzy. Zgadza 
się w zasadzie z wniossami sekcji IV  proponuje 
jednak zmianę co do liczby lekarzy najwyższej 
klasy. Wedtag wnioskn dra Ciesielskiego jzemnt 
byłby naLtępnjący:

Fizyk złr. 1500 +  360
* l.karzy (ranga IV) „ 1200 +  300
2 lekarzy (ranga 7) „ 900 .•+ 240
3 lekar-y (ranga YT) „ 600 +  180
R. j rof. & o l e s k i  przemawia za ścisłem 

określeniom obowiązków lekarzy — na teraz zaś 
jest przeciwny wnioskom sekc. IY . Po przemó
wieniach dr. Krówczyńskiego, dr. Strojnowskiego
1 odpowiedzi referenta dr. Goldmanna, który po
nownie zalecał przyjęcie wniosków sekcji IY  i V, 
przystąpiono do glosowania
3 Ponieważ sekcja IV  ugodziła się na poprawki 
dia Cie|lelskiegą, przeto głosowano nad tym wnio
skiem jako dalej' idącym.

Y/niosek sekcji IY  z poprą wKą dra Ciesiel
skiego zootal przyjęty

Również uchwaliła Rada w myśl wnioskn 
referąnfca podwyższyć t. z. fiakrowe z 120 na 
150 złr. Co do pięciolecia, to nie zmieniono da
wniejszych postanowień.

Z izby sądowej.
Lwów 18. listopada.

( Walka na i nseraty.)
(Ciąg dalszy.)

(m.) Oskarżona pani Oipra S c h i f f m a n n  
opowlala, że mąż jej zakochał się w niej, biednej 
służącej, i postanowił pojąć ją za małżonkę. Do 
tego porrzebne b ły rozmaite papiery, gdyż Ćipra 
była mai ietn' v  To te* nznan > za konieczne udać 
się o poradę do prowadzącego metryki israelłckis 
w Przemyślu, p. Auerbacha, który żądai za to 
30 zł. Pieniądze te, jak utrzymuje pani Cipra, 
miały być niszczone za met ykę. Mąż jej usły
szawszy, że ma tak wiele zapłacić, „złapał się 
za głowę*, następnie jednak po dłuższym targn 
Anerbach zażądał 20 zł. Stemple miały b /ć  opła
cone osobno. Mąż pani Cipry dal fknerbachowi 
natychiuiaut 10 zł., za dwa dni 4 zł. na stemple, 
później zaś znowu 3 zł. Gdy Anerbach wyrobił 
wszyetkie papiery, zażądał resztającej kwoty 10 zł., 
a mąż Cipry, nie mając pieniędzy. z*rwal z zony 
zegarek złoty i dał w zastaw Auerbac owi. Ze
garek ten wykupiła SchlJmanuWa ;w kilka miesię
cy później. Dalej zeznaje oskarżona, że dowie
dziawszy się w Wiedniu o bezprawnem wyłudze- 
dzeniu przez Auerbacha 27 zł., postanowiła po 
powiocie do Przemyśla, w jakikolwiek sposób ode
brać e pieniądze i w tym celu ndała się o pomoc 
do chirurga Joachim - Salwera, który byt przyja
cielem jej ojca. Salwer przywołał pisarza nieja
kiego Czopka, a ten nłożył znane inseraty, które 
Salwer umieści! następnie w Dzienniku Polskim  
i sam z własnej kieszeni za nie zapłacił.

Chirurg S a l w e r  oświadcza, że wszystko to, 
co zrobiP dla pani Cipry, pochodziło z litości dla 
biednej kobiety, przez Auerbacha wyeyskiwanej. 
Salwer twieidzi, że inseraty układał Czopek, on 
zaś dawał mn tylko wskazówki. Cały fakt zna 
t Iko z opowiadania Schiffmanowej i na tein też 
oparte są zarzuty w In reratach nmieszczone.

Lrywntuy oskarżyciel Salomon A n e r b a c h  
zaprzecza, jakoby otrzymał 27 zł. Mą* Cipry 
„wsnnąl mn w rękę za fatygę ogółem 12 z l.“ 
Ugody za wyrobienie dla Cipry rozmaitych potrze
bnych do zawarcia małżeństwa papierów nie było 
żadnej, również nieprawdziwą jest owa historja 
z zegarkiem. P. Anerbach kuńuzy swoje zezania 
twier lżeniem, że wolałby dwa raay tyle zapła
cić Sehiffinanom, aby go tylko nie byli męczyli 
swojetni Interesami.

Świadkowie dr. G l a n z  i student T n r n-- 
h e i m zeznają zgodnie z Anerbauhem.

Spazmatyczny śmiech w aniytorjnm wywołało 
zeznanie świadka Józem C z o p k a ,  który przed
stawił się jako pi arz prywatny P. Ozopko ze
znaje, ze Salwer dał mn koncent do swych inse- 
ratów, on zaś tylko upiększył je i dał im tło 
biblijne.

Pan Czopko był właśnie owym, eo doniósł 
Auerbachowi, że Salwer jest właściwym autorem 
inseratów, w ciąga śledztwa zaś rice versa, pi
sywał do Salwera rozmai e doniesienia, że sprawa 
jego doskonale stoi, a kończył zawsze prośbą 
przysłania mu 7 zł. — gdyż winian jest 5 zł. 
Auerbachowi

Listy odczytano, a dla rozw eselen ia  czytel
ników Drzytaczamy tylko dwa :

„Bóg z nami! Sprawa wasza dobrze stoi. mu
simy ich zdemaskować, pójdzie (Anerbach) do 
dziury — ale natychmiast proszę o 7 z l.“

Oto drngi list
„Decydująca chwila nadchodzi, odemnie wszyst

ko zawisło — proszę natychmiast o 7 zł.‘
Jak się obecnie okazało, ów pan Czopko woni® 

nie byl dłużnikiem Aaerbacha. a 7 złr. widoczni® 
były mn do czego innego potrzebne.

Świadek Wa h l ,  arendarz, nic nie wie- Twier
dził on, „że na ulicy można wszystko plecsió, ale 
pod przysięgim, to ja nic nie wiem.*

(Pok. nast.)j



rzIENKIK POLSKI.

Gospodarstwo, przemysł i handut
T T te d o n  16. listop. Ni. targ dzisiejszy spędzono 

bydła rzeźnego 3342 sZtuK a mianowicie 983 sztuk galic. 
i buk 1320 sztuk węg. i 1039 niem.

Płacono za gal. i buk. od 5 3 -  do 5 8 - ,  prima
 do 60— , pasz od - do - —  zrf., za węg. od 54—
do 60— , prima - —  do 63'dO za niem. od 55—  do 
62 prima od - —  do 64 za ±00 kCr bitej wag- tfoły ga
licyjskie, paszowe płacono od — —  do — —  złr . za tOOkilo 
bitej wagi.

Targ był zły, cena spadła o 2 złr. za 100 kilo.
Na targ dzisiejszy w Freszburgu spędzono bydła opa

sowego 1429 sztuk, a mianowicie l?9b węg., — gal. 
-  serbskien i 138 niemieckich i — krów ^

r z u o n o m  węg. od 5 2 -  do 5 9 - ,  prima do 68 60 
za gal. od -  -  do — , F im a —  za niem. o d 5 o -  
d 61— , prima od — do 6 4 - ,  za serbskie do -  paszo*e 
0 1 _  do -  złr. za 100 kilo bite. wagi.

Targ był zły, *»na spadła o 3 złr za ICO kilo.

wubryka .N adesła n e*  nie p o e h o ^ i  »n  Redak- j 
c ji, k tóra  te ż  zaanej od p ow iedzia ln ości za  mą 
nie przyjm uje. ________ _________

n a d e s ł a n e .
I> o  z e w n ę t r z n e g o  u i f r t k u .  Ból członków 

. . .  ' ' n r i ronmaiwezne, tudzież zapalenia
cierpienia gosc -  gtaJ*„ w. [, Czone bardzo radykalnie 
wszelkiego rouzaju, zostaj ą v ^  frH U C U S k le j. _

blaszka ^80* e t.— Codzienna rozsyira ra pobraniem niaszsa oo • . ^ hweranta nadw.

e t ™  S "  | A  > Sżądać należy wyraźnie preparatów Moll* z jego ma ą 
ochronną i p o d p i s e m .________

J a n a  H o f f a  oryginalne stodowo- 
lecznibze fabrykaty zurowia,

najlepsze środki łagodzące i utrzymująceżyeie " k s z t a ł 
cie s ło d o w eg o  p iw a , s łod ow ej czek o la d y , s ło d o 
w e g o e k Z d k t u ,  s ło d o w y cn  bottbSnow , któi* p o 
ży w ia ją , m zd rą w fą ja  i p r z y s p a r z a ją  k rw i. Od 
lat czterdziestu doświadczone »r Iki przy groźnych cho
roba. h wątroby, Golądk., piersi, Praku apetytu bezdenno
ści, nerwowość, i W -ekonwalescencjach po cięŻKicb sła
bościach. Codziennie nowe podziękowauia we wszystkich 
dziennikach dla wynalazcy ck dostawcy nadwor^. prze
ważni. części europejskich panujących p. Jana H o i i a  
W Berlinie i W tean iu , / . ,  B ra u n ers tra s s e . Cuda
d z ia ła ły  s łod ow e p r e p a r u ty  p iw n e  t  czeJtote- 
<U,we J a n a  H ofrd  w  m oich  c ie rp ien ia ch , braku, 
a p e ty tu  i  bezsen n ości. Gdwidzający aziwią się memu 
wyglądaniu, obaenie nie mogą się dość nadziwić, i«! moje 
wvgWani< jest tak wyborne, podczas g ly  dawniej wy- 
S d a te m  tak żółto -  powiada m ed . d r. R f i * 8 z S m  

bora w Galicji. Sześćdziesiąt cztery najwyższych cesar
ski, h, królewskich i , siążęe eh odznarząn PrlMttoTtti 
ljon akutk5w Użyte i polecone przez większą częso nad
wornych lekarzy i przeszło 400 zakładów. Rozpowszech
niony na całym świecie ,,27.000 miejsc sprzedaży. Uwa
żać na" cżv na markę oenronną, (owalny wizerunek wy
nalazcy z podpis, i Jana Hoffa... Należy się wystrzegać 
pudrubionyi h naś.aaowanycb fabrykatów.

I U D E S L A H E .
W  Drohobyczu krążą listy otwarte bez P ° 0 ‘  

pisu wystosowane do pp wyborców miasta D .c -  
hobyczs, którt-mi ostrzegają tychże, eżeby pi ua 
O ehrym ow icza ,  posłu do Rady państw a i na a ej m 
krajowy, do Rady gminnej nie wybrano.

W Ustach tych naprowadzony jest fakt, j a 
koby p. Ochrymowicz wyłudzić miał od gminy 
Podbuzkiej zł wyjednanie tejże myta mostowego
kwotę 25 złr.

Ponieważ zarzut powyższy jest zupełnie fa. 
szy wy i kłamliwy —  co się z aktów tutejszych 
przekonać można —  ; sk.erowaiiy jedynie tylko 
w ł vn celu, aby p. Oehrymowicza w opi^. i pu
blicznej poniżyć — przeto czuje się modpisana 
Zwierzchność gminna obowiązaną wyjaśnić spra
wę te jak następuje:

W  dniu 35. października 1&81 r. wysłany 
został wprowdzie przez ówczesnego wójta 1» ana 
Miętkiegc list pieniężny z kwotą 25 złr. na ręce 
pocła p. Oehrymowicza, bawiącego natenczas we 
Lwowie, jednakie p. Ochrymowicz wróciwszy po 
rozwiązaniu Sejmu ze Lw owa, przybył dnia ,4 . 
października 1881 z kancelistą Wydziału p ł a 
towego Drohobyckieg p- Mielnikiem do Pod- 
l  ! ia _  W tymże dniu zwoławszy Radę gminną 
przedłożył tejże z własnej inicjatywy na odby
tem publicznym posiedzeniu wyżej w upo~niany 
list pieniężny — o którei to przesy tce Raua gm. 
wcale nie wiedziała — i oświadczył, że pienią
dze te mial właściwie oddać Sądowi, lecz ule 
uezyuił to tylko dlategu. aliowiem nie przypisy
wał wójtowi Iwanow. Miętkiemu, jako c .rowie- 
kowi niewykształconemu, złego zamiaru.

Rada gminna czuiae się postępowaniem wójta 
w obec posła poniżoną, zażądała w skutek tego 
niehonorowego c/ynu popełnionego l j  osobie 
poBła p. Oehrymowicza, rezyguaeji wójta la,ana 
Miętkiego, co tenże natychmiast uczynił, i urzę
dowanie swe tego samego dnia złożył.

Zwrócone zaś Radzie przez p. Ochry mówi cza 
25 złr. uwidocznion-* są w przychodach dziennika 
kasowego pod art. 10/ei 1881.

Pc w y ż e j  naprowadzone fekta wvlcaziria d osta
tecznie, ze p. Ochrymowii z postąpił sobie c.mo 
rowo w całem tego słowa znaczeniu, i przekona, 
nas wszystkich, że fJ st niesprzedajny.

Od Zwierzchności gm iny
Podbuż 13. listopada 1886.

Antoni Kair as,
2695 1—1 naczelnik gminy

P o s z u k u ję
dębinę, sosnę, buczynę, jodłę, smere- 

czynę, olchę, jasion i jawior,
w całkowitych lasach i juko materjał tarty, nie 

mniej buczynę ua drzewo opałowe.

Michał Fischer,2690 3—6
« e  Lwowie, ulica Sapieha 1. 27.

njoHoła] 
aluaHezu ueda n 5* ra. m

S Z C I K W K M Ł *
nepój oszezwiajycy stołowy,

•k a teu ey  ban lia aa kaszel w ohorebaeb azyl 
kataraok oalądka I ftonerza.

Houryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 1

P rsd g lą d  po ljtyczu f.
Lwów 19. listopada.

[ Z g r o m a d z e ń  e l u d o w e  c z e s k i e . ]  
W  Pradze oabyło się zgromadzenie ludowe, pod 
przewodnictwem młodoezeskiego posła Tumy, Któ
ry w przemówieniu wstępnem rozwijając szersze 
poglądy polityczne żądał, aby Czesi nie pozosta
wili zagranicznej polityki wyłącznie Węgrom, P o 
lakom i Niemcom, ale dawali też wyraz własnym 
aspiracjom i życzeniom. —  Jest to zupełnie w 
porządku — Czesi mają takie samo prawo do 
głosu w sprawach polityki zagranicznej, jak i ka
żdy inny naród, w monarchji mieszkający. Ale 
posłuchajmy, jak p. T ima uzasadnił to słuszne 
żądanie, i w jakim kierunku pragnąłby wpływać 
przez Czechów na austrjacko-węgieiską politykę 
zagraniczną. Oto powiada, że Czesi życzą sobie, 
aby Austrja z Rooją, która ją w roku 1849 ura
towała (!!), nietylko żyła w najlepszem porozu
mieniu, ale zawarła z nią najściślejszą przyjaźń. 
Następnie mówił poseł Herold o koniecznej zmia
nie konstytucji w duchu autonomicznym, a gdy 
do tego potrzeba większości dwóch trzecich gło
sów w Radzie państwa, przeto należy dążyć do 
umiany ustawy wyborczej. Zaś o polityce Z ag ra 
nicznej mówił co następuje: Jeżeli nr. Kalnoky 
rozglądnie się pomiędzy reprezentowanemi w De
legacjach nnrodamj, to musi przyznać, że tylko 
Czesi zgadzają się zupełnie na jego politykę, dą
żącą do utrzymania pokoju, ponieważ wojnę z Ro
sją, która tak samu jak Austrja dąży do uwol
nienia Bulgarji od głównego nieprzyjaciela S ło
wian uważają jako nieszczęście. W interesie za
granicznej polityki Austrji lezy także, żety cze
ski naród, będący jedną z głównych pod i*alin 
państwa, odzyskał upragnioną samodzielność i si- 
łę, przyjdzie bowiem czas, kiedy będzie szło o 
coś więcej niż o p. Stambułowa, kiedy Austrja 
będzie się musiała uporać z innem państwem, 
ktorc oddawna było jej nieprzyjacielem.— Mówca 
wskazuje na Niemcy, i czyni uwagę, że jeżeli 
owa chwila nadejdzie, Austrja uzna, jak wielKie 
dla niej znaczenie ma samodzielny żywioł cze 
ski, i że w interesie państwa czeski naród musi 
mieć prymat w dziedzicznych krajach austrjac- 
kich, czego zresztą nigdy się on nie zrzekł, i co 
mimo wszelkich trudności uzyska.

[O s t a n i e  z d r o w i a  c a r a ]  krążą w po
litycznych kołach petersburskich znowu bardzo 
niepokojące pogłoski. Mówią, że car tak jest zi
rytowany, że jest niewyklnozona u niego możli
wość postanowień, które unicestwiłyby pokojowe 
zamiary wszystkich innych gabinetów.

[ W y j a z d  W.  ks . W ł o a z i m i e r z a z P e- 
t e r s b u i g j ] ,  piszą du Caasu z Warszawy, na
stąp. ł, już temu kilka tygodni, i miał zostawać 
w związku z wiadomością, powtarzaną już od kil
kunastu dni w kołach, które mają być dobrze 
poinformowane. Niezmierna drażliwość cara Ale
ksandra I I I. ,  o której donosiliście już kilkakro
tnie, jako o czynniku ujemnie wpływającym na 
ustalanie się sytuacji zewnętrznej w sprawie buł 
garskiej, nie mogła nie zwrócić uwagi najbliż
szych carowi osób. W  rodzinie carskiej zapano
wało nawet zaniepokojenie, zwłaszcza w chwili, 
gdy się pokazało, że stan zdrowia carewicza 
wzbudza poważna obuwy. Chorobliwa drażliwość 
ojca i zdeularowana choroba syna stała się w ko
le rodzinnem cara punktem wyjścia dla sekre
tnie i dyskretnie rozbieranej kwestji, coby się też 
stało, stać musiało lub stać mogło w razie, gdy
by . car i następca tronu imaleźli się w niemo
żności dźwigania ciężaru spadającego na nich z 
mocy ustawy dynastycznej. M ówią, że dyskusje 
te, w których osobliwie W . kd. Włodzimierz 
szczególnie żywy brał udział, a które przypad
kiem doszły do v, ladomości cara, tak go podra
żniły, ie  się poróżnił z niektóremi członkami ro
dziny i w uniesieniu zagroził im Danicją na wy
padek dalszego za jraowania się kwestjami dyna
stycznemu ________ ___

łudniowej Rosji europejskiej. Fole je te dzielą się 
na trzy tAtegorje, w miarę tego, prędzej czy pó
źniej mają być zbudowane. Plany te zostały przez 
cara zatwierdzone, a jenerał otrzymał polecenie 
wypracować elsDorat takiz sam dla Rosji półno
cne, i dla pułąezeń % Rosja azjatycką.

(R.) W i e d e ń  19. listopada. Profesor gimnazjum 
rzeszowskiego Józef T a b o i s k i  przeniesiony zuntał do 
gin_nazjum św. Jacka w K.akowie. Rzeczywistymi nau
czycielami zostali: suplent gimo tarnowskiego andrzej 
J e z i e r s k i  dla Tarnopola, suplent IV. gimnazjum 
lwowskiego Jan R y g i e l  dla Rzeszowa, suplent gimna
zjum brzeżańskiego A.dam P a oz e z j  ó s k i dia Jaro
sławia.

Telegramy biura Yore«p,
BUda-PeSilt 19. listopada, Komisja budżeto

wa Delegacji austrjackiej zastanawiała się wczo
raj nad budżjrem Ministerstwa spraw zagranicz
nych. Hr. K a l n o k y  odczytał expose swoje o 
polityce zagranicznej, które w /g łosił w komisji 
budżetowej Delegacji węgierskiej. D e m e l  kry
tykował ostro postępowanie Rosji w Hułgarji, a 
zarazem akcję Austro-Węgier, szczególnie pod
czas blokady portów greckich. Mówca życzyłby 
sobie utrzymania pokoju, ale za pomocą środków 
energicznych, aby godność monarchji na tam nie 
cierpiała. M a 11 u s z chwali postępowanie Rządu, 
“ tóry podniósł znaczenie Austrji w Serbji i zje
dnał sobie zaufanie Bułgarów. Mówca uważa za 
najzdrowszą politykę zagraniczną stać na straży 
niezawisłości państw bałkańskich, dlatego oświad
cza się imieniem swoich przyjaciół politycznych 
za wschodnią polityką Rządu. W końcu zapy
tuje, na jakie trudności natiaha mianowanie po
sła w Waszyngtonie. H a u s n e r  oświadcza, że 
Polacy przy stawianiu pytań postąpią sobie z wiel
ką rezerwą. Mówca oświadcza że Polacy nie 
żądają wojny, ale pokoj'u, naturalnie nie za każ
dą cenę. Dalej wita on zbliżenie się Austrji do 
A nglji jako akt bardzo radosny, i wyraża prze
konanie, że hr. Kalneky’einu w związku z 4.n- 
glją i Niemcami powiedzie się zabezpieczyć in- 
teresa monarchji i doprowadzić do zgodnego z 
zajadami sprawiedliwości rozwikłania kwestyi 
bałkanokich. S t u r m  oświadcza, że jeżeli Rząd 
może polegać na przy mierzu z Niemcami, a w 
Bułgarji obejmie rządy nowo wybrany książę, 
natenczas moinaby dalszą akcję ministra z zau
faniem popierać. W końcu zapytuje minisira, co 
tenże uczynił celem przeciwdziałania jednostron
nemu wpływowi obcych mocarstw w Bułgarji, 
jak się w tym wypadku zachowują Niemcy i czy 
Rząd przychyli się do obsadzenia tronu bułgar
skiego. Hr. K a l n o k y  oświadcza, że poseł au* 
strjacki w Waszyngtpnie będzie niebawem za
mianowany. Na inne pytania odpowiedziił w m jśi 
swoiego expose. B e z e c n y  wyraził uznanie dla 
polityki hr. Kalnoky’8go, poczem odroczono dy
skusję do wieczora

Buda-Peszt 19. listopada. Do poprzednich 
wywodów swoich dodał p. minister co następuje: 
Rozwinięty program polityki na półwyspie bał
kańskim nie jest wcale nowym. Programu tego 
trzymał »ię minister od chwili swego powołania. 
Polega on zaś na tem, aby za podstawę prawną 
uznano tam traktat berliński, aby na tej podsta
wie jak najdłużej utrzymać pokój, iżby stworzo
ne tam państwa mogły się rozwinąć, wzmocnić i 
dojść do poczucia samoistuości. Należy to uwa
żać za sukces Rządu, że skutkiem zbliżenia Się 
między monarchami, także Rosja wysiąoiła sta
nowczo za utrzymaniem status quo i stałego po
koju na półwyspie bałkańskim. Nie da się za
przeczyć, że pierwsze naruszenie tej zasady na
stąpiło ze strony Bułgarji przez znane wypadki 
wrześniowe, czem zresztą minister nie chce uczy
nić zarzutu Bułgarom, a wspomina o tem li dla 
skonstatowania faktu historycznego. Jeżeli Rząd 
uważa, tak jak dawniej, traktat berliński za 
podstawę do rozwiązania zswikłania, to zdaje mu 
się, że wszystkim mocarstwom nietrudno będzie 
przyłączyć się do tego zapatryw ani. Pewność, 
że z rozwiązaniem przesilenia bułgarskiego, 
sprawa wschodnia bynojmniej jeszcze nie jest 
załatwioną, powinna być dla nas powodem wię
cej do postępowania z możliwą cierpliwością. 
Minister SDoaziewa się, że komisja zgadza się 
na to, aby przedewszystkiem dążyć do pokojowe
go rozwiązania trudności. Uznaje on vr zupełno
ści zdolność Bułgarów do wytworzenia samo
istnego państwa, przestrzega, jednak przed zbyt 
wielkim optymizmem. Zresztą zgadza się mini
ster w zupełności na wywody Mattusza, że unja 
bułgarska nie sprzeciwia się ani naszym ani eu
ropejskim interesom. Co do przeprowadzenia tej 
sprawy nie jesteśmy jednak sami decydującymi. 
W obec wywodów D e m 1 a, przypomina minister 
zachowanie się Bułgarów od czasu stworzenia

i i s  P i i

traktatu berlińskiego i konstatuje, ie  Bułgarzy 
pod wszelkijmi warunkami obstawać bęaą za 
swoj‘ą niezawisłością. Co do większego wpływu 
Rosji na luay nałgańskie przyznaje ministei, Ze 
Rosja jest rzeczywiście pod tym względem w 
korzystni.j^zem położeniu. Sami konsulowie nie 
mogą ugruntować tam naszej popularności. Mini
ster ubolewa, że nasi przemysłowcy i kupcy tak 
mało nawiązują stosunków z Bułgarją. Na <nne 
pytania i uwagi delegatów — ubolewa m owca, ze 
nie może ze względu na poufny charakter roko
wań, wystąpić z najlepszyn aigumentem. i po
wtarza, iż stosunek monarchji do Niemiec nie 
doznał od roku 18<9 żadnej zmiany. Minister 
cądzi, że pod jego egidą przymierze zostało roz
winięte i wzmocnione. Zaufanie obu Rządów w 
przymierze jest kompletno i obopólne. Zupełne 
wyjaśnienie stosunuu obu mocarjtw przed publ.- 
cznością jest ni<-możliwem. Jeżeli minister po
wiedział, że litery i paragrafy nie dają pewności, 
to tem samem nie powiedział jeszcze, że one 
v: ogoie nie egzystują. W ezposc swojem
chciał głównie wskazać na to, że podstawa po
rozumienia ddeko jest silniejszą jeżeli, sie opiera 
na wzajemnych interesach i na przekonaniu, że 
każde mocarstwo ma żywotny interes w istnie
niu drugiego, jako silnego niepodległego mocar
stwo. Minister występuje stanowczo przeciw 
twierdzeniu, że przystąpienie Rosji szkodliwem 
było dla naszego stosunku z Niemcami Przy
jazne ugrupuwauie trzech p~ństw nie jestniczem  
nowem i jest wynikiem zasady, że dla Austrji i 
Niemiec ważn >m jest utrzymanie jak najlep .zych 
stcsunKów z R psją.

Podczas objęcia urzędu przez Kalnoky’ ego 
były stosunki między Austrją a Rosją mniej 
niż dogodne, ani dobre, ani złe, ale w każdym 
razie chwiejne. Mogliśmy to tylko — powiada 
minister — z zadowoleniem przyjąć, jeśl. Rosja 
ułatwiła nam wyjście z tt kiego stanu. Przez to 
ieanak nesz stosunek do NieTiec wcale nie zo
stał naruszony. I dziś minister może skonstato
wać, że wielką przywiązuje wagę do pizyjaznego 
ptosunku z Rocją, przez co zresztą nasze sta
nowisko do N '1-raiec, Które zresztą całkiem inny 
posiada charakter, bynajmniej nie jest naruszone. 
Mo arstwa zastanawiają się obecnie nad sprawą 
ustanowienia księcia bułgarskiego, \i? sprawie 
„Bramy żelaznej* daje minister zapewnienie, że 
przy sprzyjającej porze roku roboty będą podję
te. Stosunki ze Stanami Zjt dnoczonemi są jak 
najprzyjażuiejsze. Obsadzenie wzajemne opróżnio
nych posad poselskich niebawem nastąpi.

Na ptsiedzen’ u wieczornem przyjęto budżet 
Ministrafwa spraw zewnętrznych bez zmiany

Buda-PeSZt 19 listopada. Na wieczormm 
posiedzeniu komisji budżetowej Delegacji austrja
ckiej, konstatuje O h l u m e t z k y  zupełną zgodę 
między obiema Delegacjami co do ostatecznych 
celów polityki wschodniej i podnosi lojalne za 
chowanie się Bułgarji. Ze szczególnem zadowo
leniem zaznacza mówca dobre stosunki z mo
carstwami, a zwłaszcza wzmocnienie sojuszu 
austro-niemieckiego. Co r o n i  ni  przedstawia stan 
rzeczy w Bułgarji, a zwłaszcza brak karności 
między oficerami i prosi o przedłożenie korespon
dencji eo do rozruchów w Burgas.

Co do kroków podjętych na rzecz skempro- 
mitowinych oficerów, odpowiada K a l n o k y ,  że 
wzburzenie z powodu aresztowań i z powodu 
wykonać się mających wyroków śmierci było w 
Sotji bardzo wielkie. Na oduośne doniesienie po
lecił Kalnoky reprezentantowi austrjackiemu w 
Filipcpolu, aby poradził księciu być ostrożnym 
celem unikn ęcia wkroczenia wojsk rosyjskich, 
mimo że spiskowcy na największą zasługują karę.

Na odnośne zapytanie odpowiada minister, 
że spodziewa się dobrych skutków po podjętych 
z Rumunją rokiwsniach. R i e g e r  zastrzega się 
stanowczo przeciw przypisywanemu mu wyraże
niu się o misji Kaulb&rsa postępowaniu Rosji, 
Rosja nie działa mądrze, i sama przyjdzie do 
przekonania, żenie powinns tworzyć drugiej Pol
ski. W końcu wyraża mowea swoje zaufanie mi
nistrowi spraw zewnętrznych. Toż samo czynią 
D u m b a  i hr. T h u n ,  poczem przyjęto etat 
Ministerstwa spraw zewnętrznych.

Sofja 19. listopada. K aa  lb  a r s  nie dał 
żadnej odpowiedzi na notę Rządu bułgarskiego, 
zawiadamiającą, że odpowiedź na jego ostatnią 
notę nastąpi dopiero po powrocie ministrów. Za 
to wręczył on Rządowi drugą notę, w której po 
wiada, że Rząd bułgarski nie słucha rad jego 
i okazuje obojętność w obec zamachów na pod- 
danyrh rosyjsk:ch. Nareszcie —  powiada Kaul* 
bars — zwołanie wielkiego Soorauja dowodzi, 
że Rejeucja działa na przekór R os ji: dla tego 
też uważa on swoją dalszą działalność jako bez- 
pożyteczną, w końcu zaś oświadcza, że Bułgarja 
straciła zaufanie Rządu rosjjsk ’ ego, Z tego po-

Neusteina osłodzone krew czyszczące 
pigułki św. Elżbiety

doświadczony, przez najznakomitszych lekarzy zalecony 
środek przeciw zatwardzeniu. — Jeana skrzyneczka z 15 

gałeszkimi 15 cnt., jeden zwói =  120 sżtuK 1 złr.

U s i l n i e  ostrzegft się ,)rzed naślado- 
K nici nem . Tylko praw dziw e, gdy każda 
skrzynka ma naszą prawnie protokoło
w aną czerw ono odciśniętą markę ochronną 
„St. Leopold" i naszą firm ę: A p t e k a  
„ p o d  St.  L e o p o l d e m " ,  W i e d e ń  m ia
sto, róg Spiegel- I Plankengasse.

Dostań można we Lw ow ie w  aptekach  
pp.: Zygm unta H ackera, dra K a r o la  Mi- 
e la s c h a , K arola Bklepińskiego i Jakuba 
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Paryż 19. listopads.. WcŁOraj o godzinie 9. 
wieczorem zmarł tu jenerał 0 0 .  Zmartwych
wstańców, ks. Piotr B e m e n e ń J c o .

[Wiadomość o śmierci tego zacnego kapłana odbije 
się żałobnem echem we wszystkich k.rajach polskich. 
Ktokolwiek miał sposobność go poznać, mubiał być dlań 
przejęty wysotiem poważaniem, bo każde słowo tego 
kapłana nacechowane było zawsze nietylko erudycją, ale 
i prawdziwym patriotyzmem. Ks. Semeneńko urodź ł się 
w roau 1814 w Granuem na Litwie, w dawnym obwodzie 
Białostockim. Ojciec ks. Semeneóki był urzędnikiem ko
mory granicznej religji, prawosławnej, mvatka zaś była 
Polką. Do szkół uczęszczał najprzód w Tykocinie u 0 0 . 
Misjonarzy, skończył zaś gimnazjum w Eiałyin Stoku. 
W roku 1829 ndał się na Uniwersytet Wileński, a w cza
sie wojny o niepodległość w roku 183(1 wstąpił do arty- 
lerji polskiej, następnie zaś pojzedł na emigrację do 
Francji. Wstąpiwszy do zakonu 0 0 .  Zmartwychwstańców 
dopiął najwyższej godności jenerała. Papieże Pius IX i 
Leon XIII. wyszczególniali go zawsze pytając o radę 
wej wszystkich sprawach, dotyczących ziem pilskich. 
R. i. p.].

(R  ) Wleoeń 19. listopada. Dopntacj- Klubu 
przemysłowego oświadczył minister handlu, że 
nr razie mało jest nadziei, aby podjęte zostały 
rokowania ponowne z Rumunją.

(R.) Wiedeń 19. lis topada. Tagblatt (który ?) 
douobi z Berlina, że wszystkie mocarstwa zgo
dziły się na kandydaturę ks. Mingrelskiego.

Bogumin 19. listopada. "W Ruttek, stacji ko
lei Bogumińsko-Koszyckiej, wybuchła cholera. D o
tychczas zmarło siedm osób na cholerę.

Sofja 19. listopada. Równocześnie z zapo
wiedzianym wyjazdemmakazał K a u l b a r s  wszyst
kim konsulom rosyjski m opuścić Bułgarję w prze
ciągu trzech dni. Kaulb ars sam udaje się dn Stam
bułu.

Petersburg 16. lisf op. (P.d.gr.) Jen. sztabu je* 
neralnego D r a g o m i - n w  wypracował z pole
cenia c a r a  plan prz] szłych kolei stiategiczr.o- 

30 handlowych Królestwa Polskiego, środkowej i po

wodu zrywa on stosunki z Rząlem bułgarskim i 
wyjeżdża w sobotę przed południem.

Lbndyn 19. listop&da. Doniesienie „Biura 
Reutera1: Między ambasadorami odbyła się nie
dawno wymiaua zdań co do skuteczności rokowań 
w sprawie bułgarskiej.Rokowania nie wyszły jednak 
po za stadjnm informacyjne żadne bowiem mo
carstwo nie cnc:ało w z;ąć inicjatywy. W kołach 
dyplomatycznych uw żają konfprencję za jedyną 
diogę do wyjścia, gdyby sprawa się zaostrzyła.

Berlin 19. listopada. Ct-sarz przyjmował
wczoraj następcę tronu i ks. Ludwika bawar
skiego.

Paryż 19. listopada. Wczoraj wystrzeliła
jakaś kobieta cztery razy u wejścia do Izby. 
Przy przesłachaniu w poficji oświadczyła, że 
chciała jedynie zwrócić uwagę na swój proces, 
który toczy się już od lat dziesięciu

Izba przekazała 342 głosami przeciw 164 
komisji budżetowej wniosek dep. M a i 11 e f  e u , 
ażeby tegoroczny budżet znłaUić bez nowej
pożyczki lub podwyższenia podatków.

Nowy York 19. listopada. Zmarł tu były pre
zydent A r t h u r .

Ateny 19. listopadn. Izba została rozwią- 
zaną. Nowo wybory odbędą się dnia 16. stycznia.

Wiadomości gibłdowe.
Lw bu) d. 18go listopads (Z Izby handlowej). 1 %kc.e 

za sztukę: Kolei gal. lizroia Ludwika » 200 zł. 197— ćo 
200 50. Koiei I « ow -C i#rn .-Ja j« 232 75 do 236 50, Baulu 
hipot. g „ l i „  282'— do 287 —, Banku kred. ga!. 2 .5 — co 
22<J—. II. Listy zastawne ua 100 złr. wal au.tr. banku 
hip. gai. 6•/, 100 75 dc l o l -75 Bznku hip. gal. &'/„ 99*80 
do 100 80, Banku hi] ot. gal. z 5%  prem. 103 40 do 1(4*40, 
Bslku krajowego 4 ‘J,*/,. w. a. 97 — do 98*— , Towaiz. 
kredyt, gal. zirm. 5 7, 100 20 io  101*20, Towarz. Kredyt* 
gal. ziem. 4°/„ 96 — dc 97 —, Tow. kred. gal. zlew. 5•/„ 
100 20 do 101*20, T o -  ireu u*L ziem * /„ 93 25 do 94 25, 
To warzy st. kred. galicyjsk. ziemsk. 41/,  prc. 98 75—99*75. 
III. L.sty Jł.Z jŁ  za 100 złr. Galie. xak< kred. włoś,.
(dawniej 3’/o) 3»/. w., wlikwid. do 49 —, Gal. zak*.
Krea. włose. (dawniej 5*/,) 2 V /„ -  a. w likwid. -  — do 
44 --, Ogoln. roiii. kredyt, żaki. dla Gal. i Buk. 6°/„ loey 
w 1. 15 —— do —*—. IV. Ot lici la 10C 7łr. iiidejonia*- 
jyjne galic. 5'/. 104 15 dc 105*25, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włose. (dawniej 6 ’ /0) S'/Q w. a w likwid.
—*— do —*—, 3c(q Obligi komun. Banku krajowego 
1. emisji 100 — do lei*—, Pożyczki krajów z roku 1873 
d'7„ 104*— ao 106 —, Pożyczki krajowej z roku 1883 
96 25 dc 97 50, Losy miasta Kratowa 17 50 do 19*50 
Lcs] miasta Btanisłcwowa 29— do 32—. V. Mont ty 
Dukat holenderski 5*83 do 5 93, Dukat oesarskl 5 87 do 
5*G7, Napoleondor 9 39 do 9*99, Pół-Lmperjac rosyjski 10 22, 
do 10*32, Rubel rosyjski siobmy 1 64 d( 1*64, Rubel ro
syjski p-jierowy 1*18— do I '20—, 10C marek niea ee. 
kich 61*35 do 82*10, Srebro aa 100 ałr. —'— do — . 
Kupony w sranr̂ e ta lud złr. —*— d > —*—, Pitrws.a 
z uyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płac*," druga „żądają*11 

f iedeh d. 19. listopada godzina :0. mm 35 Aai-js 
kre.iycowc 28630, ongio-autti. 114 75, Aacje banku Unim 
227 75, Kolej Ka-ola Ludwika 198 —, Połudi 104*50, 
tifnis papierowa 83 75 5-prc. Listy ta»awne galic. eanrw 
bti "i. 109*—, 5-prc. Listy ast. gal. banku hipot. (prem.) 
103*50, Galicyjski bank arąjowy 97 35, Oitligl »*/,*/, 
pozyczk! Siojowej z roku 1S33 9650, Losy z roku 
1364 —*—, Napoieondor 9*95—, Rubel papierowy —*—. 
Usposobienie, stałe

fł iedeii d. 19 Listopada ged z. 1 mir 45 Akeje alp. 
(ow. górn. 2825, akcji kruyt 297*25, Akcje uiglc- 
z itr. 114 00 Akcje Danku Union 2’ 4 2o, Akcje Karola 
Luawika 198*25, Akcje kolei pótnociuj 283 50, Akcje koi. 
południowej 104 75, Akcje kor i hlióldzkiej joa 25, Akcje 
Btaatsiahn 244*60, Akcje kolei LwjwsKo-Gzerniowieskiej 
235*—, Akcje kolei w, gitr pornocno-wsohodniej 173*—,
Wiedeńskie losy 124 50 Az-^e kolei Rudolfa , Akcje
kolei Albrechta —*—, Wigierskie obligacje państw, 
w złooie —■—, Galicyjskie ublig. indemn. 104*75, Losy 
regulacji Cisy 1(5 -  , Losy Landeruanku £35*50, Węgierska 
renta 1G3 65, Akcje banku związkowego 107*75, Akcjt banku 
obrotowego -*—, Akcje kolei węgiarsko-galicyjskiej —■*- , 
Ali je kolei państwowej — —, Rubel papierowy 1*19.'h, 
Wcgierrkie losy 122 76, Marok niemiecki —•—. l)spo»u- 
b erJe: pomyślne.

WiedeA dnia 18. listopada godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa « banknotach 83 70, w srebrze 84*70, Renta 
w złocie 114 05, 5'/, austs renta marcowa 10120, Akcje 
i mkn austro - węg. 872 —, kredytowego 286 90, Londyn 
125*70, Srebro — —, Napoleondor 9'94'|,, Dukat eo# 
men. 5*94, 100 marek niemieckich 61 65.

leleg-am y zbotowe dnia 18. listopada. — Wi e 
deń:  Pszenica-------- do — — złr., żyto — — do —*—
złr., jęczmień —*— do —*— złr., kukurudzi —*— do 
—*— złr., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 25 25 do 25*50 złr. I i ud_pes*t :  Pszenica IOO
kilogramów (na wiosnę) 8 84 do 8*85 złr., rzersk 
(na październ.) —.— złr. Berlin*.  Ptienioa io/u  
(liat.-grudz.) 144*50 marek, żyto —*— marek, *piry«» 
juco 36*75 in., olej rzepakowy —*— m P a i y i  • mąki 
195 klgr. 50 60 fr., ole, rzepakowy —*—, spirytuc —;— fr.

Naftilm, Wi e d e ń :  dnia 19. listopada 13*— do 13 25. 
B r e m a : 6 70 do — Ha mb u r g :  7*10 na grudzień 
6*90, na stycz. narzec 6 75. A n i w e r p J a : na grudzień 
1 6 No w y - Y o r k :  7*—. ¥ i 1 a d e ! i j * . 6*’|s.

P r z y j e o h a l i  d o  L w o t r i
dnia 19. listopada 1886 r.

HOTEL FKANOIJSK). R H. Krause, z Wiednia- 
A. Noel, z Komarna. L. Rosset, z Wiednia. J. Sieben- 
sehein, z Wie nia. Dr. St Pohorccki, z Tarn .pola. W. 
Durra, z Berlina. J. Piek, z Berna. J Weis, z Wiedni—

HOTEL EUROPEJSKI J Teltsch, z Stanisławowa. 
A. Iwanowska, z Warszawy. H. Hill, z Skolego J Ada- 
mowski, z Krakowa.

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKGYJSY Ml HIPOTECZNY
k  u  p  r  j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  k u rs ie  d z ien n ym .

■ Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną pocztą. 2457 44— 0

Najnowsze Popiersia Adama Mickiewicza
w naturalnej i mniejszej wielkości

poleca 26łV> 5—5

Z i K Ł A D

P A S Q U A L E  Z A C C H I
we Lwowie, ulica Wałowa liczba 1.

Z N I Z O N E  C E  Y  Y .

03
P—1 O
■SS"fz;

R .  D I T M A R
w e  L w o w i e

G łć w n y  s k ła d

GALICYJSKIEJ NAFTY SALONOWEJ
I  g -o © p cćL a ,r© 3£ l e j

zniżył ceny od 15. października br. i daje zacząwszy od 10 litrów
o d p o w i e d n i  o p u s t .

W y łą c z n a  s p r z e d a ż  R . D ltm o r a  n ie w j D u ch ow eg o  
p e t r o lu . 2oo5 7 —0

c c

en
Wp=*

T y l k o  n i e z a p a l n ą  n l e e k s p l o d n j ą c ą  n a f t ę .

'©OOOOOOOOOOOOOOO
L. ZIELENIEWSKI

* ę g c h - w .  2665 5—10

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Odlewarnla żelaza i metali.

Ruch zal-ładów był tylko chwilowo przerwany, lecz został " iż 
zupełnie przywrócony — warsztaty na nowo urządzone.

Wszelkie zamówienia wykonują się bez zwłoki.
Vr m agazynach gotow e m aszyny i narzędzia, pługi, 
sieczkarnie, pompy, młyny, m lócarnie i kieraty, urzą
dzamy : m ł y n y  parow e i wodne, tartaki, gorzelnie,
kośeiarnie. W szelkie konstrukcje żelazne. W odociągi. 

Urządzenia wiertnicze i t. d. i t. d.

> 0 0 0 0 0 0 0 0

Największy wybór

Chustek zimowych
PLiiDliW M I M U

p o le c a  n a jta n ie j

M A G A Z Y N  K N A U E R A  i S Y N Ó W
. .p o d  Z ło t y m  L w eu i"1* 2423 5—0 pp

w e L w o w i e ,  p l a c  K a p i t u l n y .

Z i e m  z prowincji nsMecznia się odwrotna poczta.



DZIENjnR  POLsjEI.

W i e l k i  w y b ó r  a r t y k u ł ó w  c h i r u r g i c z n y c h
utrzymuje na składzie i poleca

J Ó Z E F  H A N K E  w e  L W O W I E
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu.

L ic z b a  T e le fo n u  1 7 3 .
2500 9 - 0

M ł n r f o i o ń p u  •trzymai% za-m iU U £ I O I I U y  rost przy użyciu praw
dziwego k O B O R A N T lU M . Cena zł. 1 
i 50 et. J. G ro lich , Briinn a. Depots.

2486 1 2 -1 2

Masło
deserowe, niesolone, w paczkach 5ofo 
kilogramowych. z opakowaniem i franco, 

po 5 złr. rozsyła 2515 15—0

Zargi dóbr Nowe Siołu pod Stryjem.
Z im n e  1 g o r ą c e

Ś N I A D A N I A
oraz 2425 J39-<>

w y b o rn e  za w sze Swieie
Piwo Pllzneńakle litra 34 et., flaszka 17 ,-t. 
Piwo Bawaraki. Culmbach. Poster angielski. 

Wina i t. p. poleca

HANDEL DELIKATESÓW

ST, WOJCIECHOWSIIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

W ynalazku

p .  L E S U E U R
w P aryża ,

~E2 - A _  T T

ŚMIGUSA”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł Nr. 22 . z bogato kolorowa
nymi ilustracjami.

Frasa polska jako to: „Dziennik 
fo lik i,"  „Kurjer Lwowski," „Nowa 
Reforma," -Tygodnik Illustrowany," 
„Bluszcz," „Kłosy," itd. uznały „Śmigu
sa" za wyborne pismo humorystyczne.

.adres Redakcji: L w ów , H a lick a  
liczba  4 6 .

Prenumerata k w a r t a l n a  tj lko  
1 złr. 20  ct.

AŁŁBUMDB.
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do 'tabycia w Paryża a p. Gastellier, 

4n rue de la Chaaesóe d’Anwn ; we Lwo
wie w aptekac-b pp. Mikolascba, Wewiór- 
skiego dawniej Nahlika. 2442 30— 0

I  I
liczącym 4600 mieszkańców, i liczną ilością 
dworow i plebanij, siedzibą lekarza dra 
medycyny, o 11 kilometrów od stacji kole
jowej w Przeworsku oddalonym; jest nale
życie urządzona i w zapasy środków 

leczniczych zaopatrzona

A P T .E  H A
z wolnej reki za gotówkę każdego czasu

do sprzedania.
Bliższych wiadomości udzieli właści

ciel w miejscu. 2632 4—5c
ł.oi.i

(Koniak) lwim 
F iB 6  C h a m p a g s e

z najsławniejszych domów w Cognac
Saligi ac et Comp. lu letni flasz. złr. 2.50 
Bouteleau et Comp. 15 „ „ „ 3.—
Mśukow et Comp. 20 „ „ „ 3.50

Carte dłor 25 „ „  „  4 —
Hoatcleau et Comp. 25 ,, „
Sailgua, et Comp. 30 „  „

W ID A
stare tokajskie, zieleniami, berdeaux, 

reńskie i szampańskie

z n a i s ł a w n i e j s z y c h  pi wni c *
2413 3P-0 polecają handle.

St. Markiewicz
wr Lwowie, w Rynku ł. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we L w ow ie , w Rynku 1. 23.

Młody człowiek
z siódma łriasa gimnazjalna,

szuka miejsca przy urzędzie pocztowym, 
gdziebyza praktykę i utrzymanie udzielał 
lekcyj luo nadsłużył czasem albo innego 
zajęcia. Wezwania A. A. poste restante 

Przemyśl.

udziela 2633 3—?

naukę tańców
w d o m a c h  pr y wa t n y c h  
i w wł asnem pomieszkaniu 

R y n ek  1. 12, I  p iętro .

“W i o s ł c a .
w J a r o s ł a w s k i e m  (400 morgów) wraz 
z inwentarzem pod korzystnemi warun
kami wypłaty, lub w zamian na realność 
obok miasta z a ra z  d o  s p r z e d a n ia .

Adres: H .  G l i i c k ,  N o w a  g r o b l a  
poczta O l e s z y c e .

Na sezon zimowy!
Poleca

M A G A Z Y N

A’ LA YILLE DE PARIS
Plac Halicki liczba 2 

w ogronnyn wyborze po cen ich fabry
cznych

Kaftaniki, spodnie i .narpetki weł
niane.

Kamizelki włóczkowe od złr. 3'25. 
Surduty skórzane i do polowania. 
Kapelusze miękkie angielskie. Szcze

gólnie jeaen gatunek wyboruy do
miasta i do podróży na złr. 2 50.

iepłe różn 
65 ct. i wyżej.

Rek- wiczki ciepłe różnorodzajne od

Pledy i kocyk angielskie.
Bielizna oryginalna prof. Dr. Jaegera.
2642 8— 10 G a b ry e l S tark .

S K Ł A D  

ARTURA KOSCICKIEGO
pod godłem

we Lwowie, Chorąiczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południuwej. 
Kosztuje we Lwowie

1  k i l o  1  z ł r . 6 0  c t .
Nu prowiiieji

# * /4 k i l o  8  z ł r .  2 0  c t .
f r a n c o .  2420 62 -0

Nie mam wcale tych gatunków kawy, 
które Inni pod nazwą mojego godła 

ogłaszają.''

Ces. król. uprzywil.

Myiło z min błotnego
wyrabiane z a lkaliczn ego maku 
m i n e r a l n e g o  wydobywanego 
w Franzensbadzie pod Leonfelden, 
w Austrji górnej, F ran ciszk a  
K a .,m e r»  właścicielaFranzensoaau 
pod Leonfelden.

Mydło to czyści skórę i podnieca 
czynność takowej, szczególnie skuteczne 
przy uporczywych liszajach, reumaty- 
cznytu i podagrycznyeh bolach, gru
czołach, obrzmieniach i rozmiękcze- 
niach wstawów i t. d.

Wyłączna sprzedaż w aptece Z. 
Ruckera *e Lwowie. 2696 1— 6

Cena od sztuki 35 ct.

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk

IKtfsendorfera
jakoteż J. H eitzm an a  i] syna.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
dla Galicji i Bukowiny

FORTEPliKÓ#, PliW S i OBSMDf
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 58—0 

PIERW SZA KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
I. Nauita gry na fortepianie w 3. oddzia
łach. I. Dla początkujących. I[. Wyższy. 
II] Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu śnion ego. Ćwiczenia wspólne, kou- 
certa, wieczory i popisy doroczne i pół
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo

nym nauczycielkom
Na raty mlesieczne po 15 zl sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for
tepiany pnd gwarancją od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie.
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła
wnych ó r g a n ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe

jeżeli na każdej etykiecie pudelka wydrukowany jWt 
o rzrt i A . W olin  flrina położona.

Niezawodna skute, zność lecznicza tych prosz
ków przeciw najuporozywszym cierpieniom żo łą d 
ka, spodnich  c zę śc i c ia ła , y zeciw kurczom żo
łądka, zaflegmieniu. zgadze, przeciw Entw nrdrenin, 
przeciw cierpieniom wątroby, kon gestjon i k rw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie.

Fałszyw e w yroby będę sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 zł. w. a. _____________

J ?Kły
i

I
jako w cieranie do skutecznego leczeni- gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, 
bo!u gfowy, uszów i tjbów, w formie iK łid o w  „ i  wrzelKie (kt l ) ; Vui i -  w wypadkach zapalenia i na wrzody. — 

W e w n ą trz  z uięszana z wodą przeci » nagłej słabości, wym Atom, kolkom i rozwolnieniu.
Flaaska z dokładnym opinem 80 ct.

T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każd flaszka zaopatrzona jest w p odp is  i Eunk och ron n y  M a ila .

Ofejj tranow y M. Krohn & Cmp. I ™ , Ą '
g a tunków j e d y n i e odpow iedn i  do l e czn i c zeg o  uży tku .  — F l a s z k a  z opi sem u ż y c i a  kosz tu j e  1 złr .  

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
TJpr \sta się P  2. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów M O L L A , i te tylJco przyjmować, 

które ipatrzone są mat ką ochronną i podpisem.
S k ład y  w c ^ L w o w le : j .  be.„er apt., Zve. Rueker ar>t.. St. Markiewicz. Józef Hanke. Aloizv Hubner, —

obos apt., — 
Husiatynie:

-Strumiłowej: C. Piepes apt,, — w Kołomyi: 
ic-nał Krokowski apt., — 
w Podwołoczy8kack: G.

w
w Czer 
W.
Jań S id orow ie*  apt., -  w K rakow ie : V. R edvk .p t  K  WiSmewskJ apt., - 1  w M ie ln icy  -"M ie l
.v Nowym Sączu: W. Fi ipek, R  Jakubowski apt, -  w No* , m Ta^gu : ff. Lat1  -  w ________
Morawetz, — w PrzemjStu: Na i , - ^  t ‘ 41 T ? rz®myólanach : E. Baranowski apt., w Rzeszowie:
J. Schaitter et Comp, A. Karpiński apt. -  aSam bo *^ r* Aląk««w*o. . pł C. Maiesz apt, _  w Sokalu ' F. W*,so- 
czoński apt.; w 8 urecie : J. lempuiak, F  . T  imżciicn• FT 8°l°-ę : Jtdrz. Gaima, —  Stanisławowie:
A!b. Arnuowiez apt, J. Macura, A. Beille apt. — w Storożyucu. H Pullcnbaum apt, — ,  Tarnopoli E. Fn.ni? F. Jwm.
giewicz apt, — w Tarnaw ie: W. Miilduer et Comp, Wierzyski et Com p, w \tadowieaoh; a . Horfurth apt,
w Wojniczu: C. Nodzvi.*ki apt, — w Zbarażu: J. Sussermann, — w Złoczowie: F. Petlesch a, t. 2430 5 1 -5 2

M m  w irzyszlym mmi
in c s e m
Ł O S I

IG Iń m  i m i E f f  gotówce I

w y f i t i
ir oiuBt&dsMiLtfi.fidt t j a m 2 D i« ! l

K in e s e m « L o s y  można dostać: 
w biurze loieryjnem węgierskiego Jockey-kluhu, Budapest, Waitznergasse 6.

2624 12—0

i  . Ostrożnie przy kupnie!
Jana H o f  f a oryginalne preparaty słodowe nabywać można we wszj 
stkich aptekach, d.oguerjach i większych sKlepaoh. Żądać należy wyraź- 
nie tylko oryginalnych, zaopatrzony ih marką ochronną (stojący nwal 
z portretem i podpisem wynalazcy Jana Hoffa). Pierwsze prawdziwe, 
flegmę rozrzedzające enkierki słodowe Jana H o f f a  sprzedawane są 

wszędzie w błękitnym papierze.

Słoflowo ■ ekstraktowe waraty zdrowia
J A N A  H O F F A

(wypróbowane od 40 lat) uczyniły ciało moje 
zażywni ej szem i wzmocniły mi nerwy.

(Własne orzeczenie uzdrowionego).

Podziękow ania za uzdrowienie
dla wynalazcy oryginaln. Jani Hoffa słodowo-ekstiaktowych, ozdrawiających i po- 
żywczyeh fabrykatów Jana Hoffa, ck. dostawcy nadwornego wielu aworów europejskich, 
ck. radcy, właściciela 65 najwyższych odszczególnień i nominacyj etc ., w Berlinie i 

Wiedniu, I ,  Graben, Braunerstrasse 8.
E i s e n s t a d t  28, lutego 1886. Wielmożny Panie 1 Uczucia uajżywszi j wdzięcz

ności powodują -aię napisać do Pana. Cięik m, bardzo ciężkim byś cios który ugo
dził we mnie przei 10 tygodniami: Oto zwaliło mię zapalenie płuc. Atoli po szezę- 
śliwem usunięciu zapalenia, przyszła u innie zupełna d y s p e p s j ; a ,  taka, że przez 
5 do 6 tygodni pomimo rozmaityeh lekarstw, nie mogłem n i c  t r a w i ć ,  skutŁ.in 
czego tak podupadłem, że niemal żadnym członkiem poruszać ni** mogłem. Wszystkie 
te dolegliwości u s t ą p i ł y  t e r a z .  Za poradą lekaizy używałem Pańskiego, Jana 
Hoffa słodowo-ekstraktowego p wa zdrowia (1 flaszkv dziennie) i słodowej czekolady 
zdrowia. Już po użyciu 12 flaszek tego piwa, powrócił .ni a p e t y t .  Wszystko odzy
skało u mnie swój bieg normalny i poprzednie zdrowie moje zostało zupfłnie mi 
powróeone. W  życiu jest nowe życie. Pańskie znakomite preparaty uczynny ciało 
moje zażywniejszem, wzmocniły mi nerwy i choć przed 3 tygodniami byłem do pracy 
niezdolny, obecnie powrócę do zatrudnienia mojego zawodu z nchutą i upodobaniem 
etc. etc. Wielmożnego Pana uniżony sługa W ilhelm  H e r m a n n ,  nauczycie^ w 
Eisenstadt, komitat Odenbnrgski. 2^36 1—2 4

HkJudmk i  poży wcz e  i  u m a w i a j ą c e  w y n a l e z i o n y c h  p rzeże r an i e  p rep a ra tów 
- ło . iowych k tó r e  s e tko m t y s i ę cy  lndzi  u t r a con e  z,drowie powróc i ł y  — 
z n a j d u j ą  s i ę w n a s t ę p u j ą c y c h  połączen i ach  d l a  p r z y j e m n e g o  s p o ż y w a n i a :

Jana Hoffa słodowo-ekstraktowe piwo zdrowia,
najlepszy środek łagodzący cierpienia i utrzymujący życie, środek pożywczy i uzdra
wiający w słabościach piersiowych i organów oddechowych, choiobaeh wyniszczających, 
w zastarzałym katarze, schudnięciu, niedokrewności, cdorobach żołądka, w przeszko
dach trawienia; znakomity środek wzmacniający rtia rekonwalescentów, w chorobach

kobiecych i dla skrofulicznych.

Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia,
przeciw niedokrewuośei, bezsenności, oflłabieniH nerwów i trawienia, wyniszczeniu; 
nieoceniona jako poranny posiłek dla osób słabych i nerwowych skutkiem deli

katnego swego smaku doskonały posiłek dla każdego.

Jana Hoffa skoncentrowany eKstrakt słodowy,
najlepszy środek łagodzący nawet w daleko posuniętych stadjach cierpień piersiowych 
i plecowych, w zastarzałych kataiach, kaszlach suchych i kurczowych, w przypadło
ściach organów oddechowych; bardzo przyjemLj do używania dla wszystkich, którzy

piwa nie lubią i dla dzieci.

Jana Hoffa cukierki słodowe w błękitnem opakowaniu,
przeciw zaflegmieniu, kaszlom, chrypce, lekkim katarom organuw oddechowych. Nie
odzowna przy używaniu słodowo-ekstraktow. piwa zdrowia, jako środek pomocniczy.

Jana Hoffa słodowo-ekstraktowe i pożywcze preparaty zdrowia,
odszczególnione 65 razy przez oesarzów i królów, książąt i księżie. W. książąt itp ,
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pr
zakładów leczniczych i tysiące lekarzy wszystkioh krajów ordynują od 40 lat te 

‘paraty słodowe Jar.a Hoffa i w tym czasie uleczono przeszło 1 miljon chorych. 
Rozpowszechnianie tych ogólnie uznanych preparatów zdrowi. ,  oJbyw się obecnie 
za pośrednictwem .27.000 składów w całej Europie , których ilość zwiększa się usia-

Należy unikać falsyfikatów i baczyć zawsze na orygi.ialne marki
ochronne, portret i podpis wynalazcy Jana Hoffa.

Ceny w W iedniu: Piwo *drowia z Ekstraktu słodowego (razem z flaszkami 
i paką): 6 flaszek 3 zł. 88 ct., 13 flaszek 7 zł. 32 ct., 28 flaszek 14 zł. 60 ct.. 58 
flaszek 29 zł. 10 ct. — Skoncentr. ekstrakt słodowy (coneentr. Malzeitract) 
1 flakon 1 zł. 12 ct., pół flakonu 70 c l . — Czekolady słodowej ‘ /i kilo I. 2 
40 ct., II. I zł. 60 ct., III. 1 zł. Cukierki słodowe w woreczkach (Brust-Malzbonbons) po
60 et., 30 ct. i 15 ct.

Poniżej 2 złr. nic nie bywa wysełane. *^8f 
GŁÓWNY SKŁADY we L W O W IE : w apt. P. Mikol.iscU, S. Ruckera, -i Beisera, 
K. Krzyżanowskiego. A. Sklepińskiego, JH. Blumenf*lda, również .T. Wewi rikiego, A. 
Kochanowskiego, J. Piepesa, A. Rappaporta i u K. Bałłabana. W  Andrychowie A. Pu- 
kalski, Biała A. Blumenthal i R. Harok: apt., Biecz : Uscber Klein, Bochnia: J. Mi- 
chuik, Borszczów: M Niemczewski apt., Borysław: S. J. Freund, Brody M. Kulak, 
M. Reder, K. YYitosławski apt., Brzeżamy: A. Durst apt., ituczacz: L. Neumann, 
Czortków: L. Noss aptek., Czerniowce: J. Scknirch, A. Bayer, 1. Tabakar aptek., 
Drohobycz: J. Aichmiiller aptek., F. R:tczka, J. Jabłonsiii, Gorlice: S, Birn, Gió- 
dek : A. Lippus, Grzymałów: Jul. Wchl-mann- Halicz J. Ormezowski aptek., Hu- 
siatyn: W. Czerski aptek., Jarosław: J. Rohm , J. Wisłocki aptek., S. Ellenberg, 
Jasło: T. W. Bragl iwiez, J. Pollak Sy n , Kołemya : J. Sidorowicz aptea., Kope- 
czyńce: ZnamirowsKi apt., KRAK Ó W : K. Wiszniewski, F. Redyk, E. Stoekinar , A. 
Siedlecki, P. KrokiBwicz, K. Wilczyński aptek, Jan Janiga, Edw. Fuchs, W. Fenz, 
Krystynopol: S. Ormezowski aptek., La ucut: Bolesław /.ardecki, M ielec: Miejska 
apttka, Monasterzyska : L. Żarski, Juij in Motrytz aptek, i P Degler, Nowy
W. Filipek aptek., Oświęcim: J. Polaszek; apteK., Podgórze: Skakalski aptek., Boa 
hajce : Kaiziliewicz aptek., Podwołoczysita: Józ. Tiger, Przemyśl: M. Krug , 
kowski, Maszewski, Nachlik aptek , Rzęs: sów: A. Karpiński aptek., Sambor: J. 
ksiewiiz apt., K. Maresch, Sokal: E. W y soezański aptek., Stanisławów: J. Macura, 
Y. Amirowicz aptek, Stryj: Chalbasany i iptek., Lechicki i Kosterkiewicz, Tarnopol: 

F. Jamrogiewicz, H. Kahane, L. Fleisch mann aptek., Tarnów: W. Miildner l Sp., 
Henryk Kijas aptek., F. Leszczyński, T. .Scharff, W adowice: S. Korowski apt., Jan 
Pohl, W ygoda: J. Politzer, Zahłotów: El lg. Jenner apt., /  ileszczyki: St. Szymono- 

wicz apt., Z łoczów : Józef Go Id, Franciszek Pettesch aptek.

'iękność, świeżość i delikatność cery Fi
otrzymuje się po kik&krotnem użyciu ł r

H E L I  A N  T Y N Y i i
Znakomity ten środek zyskał Dowszechne uznanie i został ryl 

ods«czególniony 6-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym W

J e s t  s p e c j a l n y m  w y n a l a z k i e m  M

JANA IH NATOW ICZA, ®
»  magistra farmacji i chemika sądowego, właściuela fabryki perfum ■ ■  
W . i mydeł toaletowych rj|l

i
mydeł toaletowych

we Lwowie ul, Kopernika, 1. 3,
w Krakowie Sukiennice, 1. 20,
w Czerniowcacn Rynek, i. 2.

PRACOWNIA i SKŁAD

GOTOWYCH SUKItŃ MĘZKlCH
PAWŁA PIĄTKOWSKIEGO

we Lwowie, Hiac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szan. P. T. Publicznoś i, 

polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i n a j
modniejsze towary w iosenne i letn ie  po um,arkov.anj 
cenach. Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tf uic 
suknie męzkie, tak że można nabyć ca ły  garnitur w łasnej 
roboty za 13 z łr . BO Ct. i -wyżej.

Marynarki w cenie 8 złr, Pantalony 3 złr. 50 ct. Kamizelki 2 złr. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejseu i na prowineję, 

akuratnie i po umiarkowanych cenach. 2681 3 —0

Nowość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy rybich z gum ow aniem  i roules, pra rdziwe francuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż g a a t o . ^ o a J  i — 5 za tuzin. 

G ąbki delikatne franonski. po zł. 2 — angieistie po zł. 3 za tnzin,
rozsyła pod dyskrecją za pobraniem 2437 36—0

J  Ó Z L F  H A 3 T K E  w ©  L W O W I E ,
R yn ek  1. 3 8 , we w łasnym  dom u.

Jedynie oryginalne H u S t z tą marką ochronna

MMowo ziołowy ekstrakt słodowy i karmelki
L. H. Pietscha i Spółki we W rocławiu.

P odziękow anie. B rak  'apetytu . Cierpiąc od długiego czasu na 
s ł a b o ś ć  ż o ł ą d k o w ą  i gdy nie jeden nawet dobry środek leczniczy mi w tem 
nie pomógł, uciekłem się ostatecznie do tyle razy ralecanego mi m i o d o w o - z i o -  
ł o w o g o  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o  wyrobu L. H. P i e t s c h a  i S p ó ł k i  
ive Wrocławiu. Już po użyciu jednej flaszki, flegma zaczęła się u mnie oddzielać, 
apetyt powrócił i w krótkim czasie odzyskałem zadowalająco zdrowie. Nie mogę 
przeto zaniedbać, aby nie wyrazić zupełnego mego uznania dla tego faurykatu.

G ii t c h e n ad Wald H . Jul. H a loa ch .
Ekstrakt: flaszka po 2 złr., 1*50 i 80 ct. Karmelki w woreczkach po 25 i 40 ct- 

Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem" i we 
wszystkich aptekach Galicji. 2689 1—1 2

PIERNIK HIGIENICZNY

z  f a b r y k i  L „  C Z Y Ń H k l E u u  w  J a r o s ł a w i u
podług liczuyeh świadectw lekarskich i uznań cierpiących jest niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej 
Do nabycia w sklepach własnych: Ł n o n ,  ul. Halicka 1. 8. K ru 

ków, Sukiennice liczba 23. P rzem yai, '.lica Franciszkańska. i~raga, 
Graben 1. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, lB izj„ 
odnośny plakat jest wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodue rady dla cieroiących na 
dolegliwości leniwego nawiania napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2478 3(1—0

Nowość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy ry nich i gumowych prawdziwych francuskich bardzo delikatne,

tuzin 1’20, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

Damska mńb prezerwatyw, sztuka 2 złr. GaUkl angielskie, tuzin 3 złr.
p o l e c a

M A R C I N  M Ó L L E R
we Lwowie, ulica B a lick a  1. 17. 2431 86--0

Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego.

10
/łoiyuit me- 
da.i i honor, 
dyplomów. LieMg 10

złotj rh me- 
diall I honor 

dyplomów.

C o m p a n y

Ekstrakt mięsny
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli aa ety

kiecie znajduje się podpis 
w nleuióekiin kolorze.

Główny skład cbm|janji Liebiga ala Austro-Węgier:

CARL BERCK L lM efn , WIEN, IMeile 9.
D o  n a b y c i a  w h a n d l a c h :  Karola Bz .labana, St. Markiewicza,

I Narodnej Torhowli, Fryderyka Scbleiehera, And. Langnera, Gustawa Schram- 
ma, Jana Ważnego, J. Stachowicza, K. Mieczkowskiego, Leona Schieiahera, 
również w aptekach Piotra M!k ilasfcha, Zygmunta Ruckera, A. Kuehąnow 
skieeo, Ant. Sklepińskiego, J. Beisera, H. Biumenielda, K. Krzyżanowskiej? 
i J. Piepesa. * 3415 11-1**
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